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DZIENNIK BYDGOSKI
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Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
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Ezego pragniemy
w związku z pełnomocnictwami?

Wyposażenie prezydenta państwa w

szeroką władzę ustawodawczą na czas

nieobradowania sejmu - należało z

pewnością do politycznych atutów rzą­
dzącego obozu. Wygranie tego atutu -

w formie uchwały rady ministrów —

wywołało jednak wrażenie większe, niż
można było oczekiwać.

Zrodziło się natychmiast pytanie, dla­
czego rząd wybrał właśnie obecną chwi­
lę do przeprowadzenia ustawy o pełno­
mocnictwach? Odpowiedzi wypadły róż­
nie.

Byli tacy, którzy, w. nagłej,decyzji rzą­
du dostrzegli widomy znak pogarszają­
cej się sytuacji gospodarczej państwa.
Drudzy poczęli w ustawie o pełnomoc­
nictwach upatrywać oznakę rządowego
zawodu na sanacyjnej większości par­
lamentarnej. Ta. większość głosuje je­
szcze dziś na komendę — ale nie tak
ochoczo, jakby rząd sobie życzył. Zwła­
szcza posłom grupy pracowniczej ciąży
coraz bardziej rola automatów sejmo­
wych - z innych zgoła względów także
i przedstawiciele ciężkiego przemysłu i
wielkiego handlu poczynają się orjento-
wać, że idąc na oślep za rządem, godzą
w interesy własne i sfer, które reprezen­
tują- . Pomijamy już taką tragikomedię
że tych łudzi pędzi się do jednego gło­
sowania ze stronnikami osławionego
Jędrzeja Moraczcwskiego, czerwonego
oczka w rządowej głowie, którego zbol-
szewiczali agitatorowie, kręcący się po
zagłębiu węglowem namawiali strajku­
jących robotników, aby ,,wrzucali do

szybów" właścicieli i dyrektorów ko­
palń.

Są wreszcie i tacy, którzy sławiąc
rząd i chwaląc sobie spływające za to

korzyści — obwieszczają z triumfem,
że pełnomocnictwa będą ukoronowa­
niem coraz doskonalszych prac rządo­
wych.

Roztrząsanie tych wszystkich pytań i

odpowiedzi nie zmieni w niczem faktu,
że skoro tylko rząd pełnomocnictw za­
żąda, z pewnością je od sanacyjnej
większości parlamentarnej otrzyma. Ta

większość z lżejszem czy cięższem ser­
cem — ale wyda w rządowe ręce pokaź­
ną część powagi i władzy sejmu i sena­
tu, wzmocni jeszcze bardziej stanowisko
biurokracji w państwie. Bo żądane peł­
nomocnictwa — to woda na młyn biu­
rokratyczny, garnący coraz silniej w

swoje ociężałe tryby całokształt polskie­
go życia.

Wpływy biurokracji, nadmiernie wy­
bujałe nie wychodziły nigdy państwom
na pożytek. Cóż dopiero powiedzieć o

naszem miodem państwie, gdzie nara­
stającej biurokracji brak doświadcze­

nia w rządzeniu, gdzie biurokracja ta

przybiera najniepożądańszą formę u-

krytych rządów wojskowych, a co naj­
gorsze, tkwi wciąż jeszcze we wschod­
nich naleciałościach - mimo ostrze­
gawczego losu caratu.

Liczyć się musimy z tem, że do peł­
nomocnictw, a tem samem do jeszcze
większego wzmocnienia czynnika biuro­
kratycznego dojdzie. W sanacji nie zbu­
dzi się z pewnością odruch sprzeciwu
— a opozycja będzie musiała poprzestać
na proteście i najwyżej manifestac:yj-
nem opuszczeniu sali

Społeczeństwu, tyłekroć zawiedzione­
mu na maju — wolno oczekiwać jedne­
go. Skoro piętrzą się żądania ofiar ma-

Na falach agitacji wyborczej.
Brymng opowiada sbi la Hisidenburgiem.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 9. 3. Agitacja przedwyborcza

w postaci zgromadzeń i przemówień pu­
blicznych odbywa się w całej pełni. W
dniu wczorajszym urządzili komuniści
wielki wiec pod golem niebem, na któ­
rym mimo złej pogody zdołali zgroma­
dzić około 69 tysięcy łudzi. Przebieg
wiecu był spokojny.

W Dusseldorfie kanclerz Rzeszy nie­
mieckiej dr. Bruning wystąpił jako
mówca agitacyjny na rzecz kandydatu­
ry Hindenburga. Jego przemówienie by­
ło jednem wielkiem namiętnem oskar­
żeniem przeciwko narodowej opozycji,
a w szczególności przeciwko narodowym
socjalistom. Ironizował on tłuste hasła

i demagogję przywódców narodowych
socjalistów, wskazując na daleko idąca
różnice między programem politycznym
a metodami agitacyjnemi.

,,Czego chce właściwie Hitler?" --

zapytał kanclerz. ,,Chce dotrzymać to,
co przyrzekł robotnikom, czy też to, co

powiedział przemysłowcom na publicz­
nych posiedzeniach oraz w ich klubach?;
Czy jest on za, czy przeciw inflacji? Czy
jest on za, czy przeciwko związkom za­
wodowym? W całej taktyce Hitlera
przebija się niejasność i chęć uchylenia
się od decydującej odpowiedzi!

Dr. Bi"uning zakończył przemówiehiń
apelem, wzywającym do wyboru Hin­
denburga, którego osobistość oznacza

dalsze wzmocnienie autorytetu pań­
stwowego, spokoju i porządku wewnątrz
kraju, narodowej wolności i równo­
uprawnienia zagranicą, AR,

Strajk hotelowy w Indjach.

Bombaj, 8. 3 . (PAT) Całym Indjont
grozi strajk kolejowy, który ma być
wyrazem protestu przeciw polityce go­
spodarczej rady głównej federacji pan-
indyjskiej kolei.

Tłum bezrobotnych zaatakował policja kamieniami.

Policja odpowiedziała strzałami. Po obu stronach
kilku rannych.

Katowice, 9. 3. (tel. wł.) Nastroje
wśród bezrobotnych na Górnym Śląsku
stają się coraz bardziej podniecone. W

Orzegowie doszło wczoraj rano w związ­
ku z wypłatą zasiłków do starcia tłumu

bezrobotnych z policją. Na wezwanie
policji do rozejścia się, oddział policyj­
ny obrzucono kamieniami. Użyte przez
policję bomby łzawiące nie zdołały tłu-

mu rozproszyć. Po zranieniu starszego
przodownika Bartosika nożem w plecy,
i ciężkiem poranieniem w głowę podko­
misarza Szep, policja zrobiła użytek z

broni palnej. Jeden z bezrobotnych zo­
stał niebezpiecznie postrzelony. Rozru­
chy stłumiono dopiero w godzinach po­
południowych po ściągnięciu silniej­
szych oddziałów policji.

Sowiety tłomaczą zamach
Muweł i^fiemncęf fsw im nśe wierzei.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 9. 3. Urzędowy komunikat G.

P. U. z Moskwy donosi, że dotychczaso­
we dochodzenia ustaliły, iż sprawca za­
machu na radcę ambasady niemieckiej
w Moskwie Stern należy do grupy tero-

rystycznej, która wykonywała zlecenia
terorystyczne pewnych kół zagranicz-
nych. Według komunikatu Stern miał
zeznać, iż celem zamachu rewolwerowe­
go na ra-dcę Twardowskiego było spo­
wodowanie napięcia politycznego mię­
dzy Unją Sowiecką a Niemcami, ażeby
w ten sposób pogorszyć międzynarodo­
we położenie Związku Sowietów. Wła­
dze śledcze mają nadzieję zakończenia
dochodzeń w ciągu najbliższych dni.

Ten komunikat spotkał się w Berli­
nie z ogólnem niedowierzaniem, albo­
wiem należy to do wypróbowanych me­
tod sowieckich, aby wszelkiego rodza­
ju zamachy i niepowodzenia, czy to go­
spodarcze, czy też polityczne kłaść na

karb rzekomego spisku obcych mo­

carstw przeciwko unji sowieckiej. Za

wyjątkiem prasy komunistycznej odgłos
sceptycyzmu i niedowierzania jest je­
dnolity. Zarówno dzienniki nacjonali­
styczne jak i nawet socjalistyczny ,,Vor-
warts" twierdzą, że tego rodzaju publi-

kacje pochodzące z inkwizycyjnych
podziemi G, P, U. należy zgóry przyjąć
jako nieprawdopodobne, a zeznania
sprawcy mogą być specjalnie ’wymu­
szone. AR,

Narsz. Piłsudski u celu podróży.
Z okrętu na pociąg.

Aleksandria, 8. 3. (PAT) Z powodu
niepogody zawinął statek ,,Romania"
wiozący marsz. Piłsudskiego do tutej­
szego portu z opóźnieniem, bo dopiero
o godz. 15. Na spotkanie p, Marszałka

wyjechał z Kairu zamiast chorego posła
Dzieduszyckiego - sekretarz poselstwa
Maliński. ,,Romania", przybiła do molo

królewskiego, gdzie powitali p, Mar­
szałka, wysiadającego w towarzystwie
kapitana Lepeckiego, brat królowej i

przedstawiciele władz egipskich.
Wzdłuż mola ustawiły się oddziały
gwardji honorowej egipskiej i angiel­
skiej. P. Marszałek przeszedł wzdłuż

szpaleru i udał się do przygotowanego
przy molo wagonu. Pociąg p. Marszał­
ka wyjechał o goclz. 19 do Kairu.

Kair, 8. 3. (PAT) P. Marszałek Pił­
sudski przybył o godz. 22,15 do Kairu,
skąd niezwłocznie odjechał samocho­
dem do Heluan.

terjalnych, częściowej rezygnacji z

praw obywatelskich, skoro padają co­
raz mocniejsze hasła wytrwania, rezy­
gnacji i zaufania — ma społeczeństwo
pełne prawo żądać, aby ci, którzy nie
chcą się z niem dzielić odpowiedzialno­
ścią za los państwa, wysunęli przynaj­
mniej na front najtęższe siły, jakie po­
siadają w swoim obozie

Dla uczciwego opozycjonisty, który
pyta przedewszystkiem nie, kto rządzi,
ale jak rządzj — nie może być rzeczą.

obojętną, w czyje ręce pełnomocnictwa
się dostaną? Można nie godzić się z peł­
nomocnictwami — a jednak intereso­
wać się żywo, komu się je uchwali?

Pełnomocnictwa w rekach ludzi —

myślimy raczej o typach, nie osobach
— jak: prof. Krzyżanowski, gen. Sosn-
kowski, Kwiatkowski, Klamer, Gliwic,
budziłyby z pewnością znacznie mniej
obaw i zastrzeżeń, aniżeli pełnomoc­
nictwa w rękach ludzi, licytujących się
w wierności dla majowego obozu, do

którego wszak i przez nas przykładowo
w.ymienieni należą.

Prawemu patrjocie, nawet w chwili
najcięższych zawodów — nie wolno
głosić: im gorzej, tem lepiej! Jeżeli już
musi przyjść do pełnomocnictw
niech je dzierżą ministrowie, zdolni

wytworzyć gabinet fachowców.
Krążą znów wieści, że po sesji budże­

towej zmieni się skład ministrów. Oby
to była nie zmiana warty — lecz mó­
zgów i charakterów! (ab.)
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Morze - i Gdynia.
Warszawa, 8. 3. (PAT.) Na przcdpo-

łudniowetn posiedzeniu sejmu posei
Chpiński-Dzieduszycki (BB) zreferował

ustawę o scalenia działek w Gdyni.
Rozbudowa miasta Gdyni była dotych­
czas chaotyczna, obecnie zachodzi po­
trzeba dostarczenia większych terenów
dia jego rozbudowy. Następnie omawia­
no sprawozdanie komisji morskiej o

rzą-dowym projekcie ustawy o likwida­
cji Komitetu Floty Narodowej. Obecna

ustawa rzędowa ma na celu wzmoże­
nie propagandy morza i floty. Dalsze

gromadzenie funduszów będzie powie­
rzone przez radę ministrów stow’arzy­
szeniu, którego statut będzie zatwier­
dzony przez radę ministrów’. Ustawę
przyjęto, w drugiem i tr?ecienj czytaniu.

OS te meldunki!

Pos. Pacholczyk referował rzędowy
projekt znowelizow’ania rozporządzenia
p. Prezydenta o kontroli ruchu ludno­
ści oraz o dwóch wnioskach Klubu Na­
rodowego w tej sprawie. Obecny pro­
jekt wprow’adza w miejsce dotychcza­
sowych różnych, przepisy jednakowe w

całem państwie. Ustawę przyjęto. Rów­
nież przyjęto w’ drugiem i trzeciem czy­
taniu nowelę do ustawy o statkach han­
dlowych morskich oraz o przekształce­
niu ,,żeglugi Polskiej" na spółkę akcyj­
ną. Poseł Hutten-Czapski zreferow’ał
ustawę o połączeniu Polskiej Agencji
Telegraficznej i Wydawnictw Państwo­
wych w przedsiębiorstwo pod nazwę
,,Polska Agencja Telegraficzną11. Usta­
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu. Dalej przyjęto ustawę o Akade­
mji Sztuk Pięknych w Warszawie.

morzu ,gdzie policja miała uderzyć na

spokojny tłum i rozpraszać go pałkami
gumowemi, oraz zajścia, jakie miały
miejsce w Starogardzie i innych miej­
scowościach Pomorza. Interpelacją za­
pytuje czy rzeczy te dzieją się za zgodą
p. ministra i jak długo ma trw’ać ten

stan rzeczy, oraz czy p. minister spowo­
dował pociągnięcie winnych do odpo­
w’iedzialności? Odpowiedź min. Pierac­
kiego opiewa, że władze na Pomorzu

stosują wobec zebrań poselskich, urzą­
dzanych przez organizacej społeczne po­
stępowanie zgodne z przepisami i zarzu­
ty. są nieuzasadnione. W Świeciu mi­
mo zakazu pochodu, pochód się odbył i
mimo kilkakrotnych, wezwań policji do

przywódców, aby pochód rozwiązali, po­
chodu nie rozwiązano. Pod adresem
policji padały okrzyki, jak ,,psy11, ,,lum­
py sanacyjne11 itp. Jeden z członków 0-
bozu Wielkiej Polski usiłował rozbroić
posterunkowego. Następnie p. minister

przedstaw’ia powody rzowiązania in­
nych zgromadzeń. P, minister stwier­
dza, że na Pomorzu niema, stanu

sprzecznego z prawem i porządkiem i
nie widzi powodu do pociągania jakiego­
kolwiek organu do odpowiedzialności.
Poseł Matłosz (Kl. Nar.) domąga Się o-

twąrcia dyskusji nad odpowiedzią p.
ministra. Wniosek odrzucono.

(Niedopuszczenie do głosy strony
przeciwnej nie było aktem rycerskim,
tembardziej. że odpowiedź p. ministra
nie zadawala bynajmniej pomorskiego
społeczeństwa. — Red.)

Na tem porządek dzienny został W’y­
czerpany. Następne posiedzenie odbę­
dzie się jutro o godz. 10 rąno. Na po­
rządku dziennym projekt ustawy o u-

prawnieniach p. Prezydenta Rzplitej,
wniosek PPS o żmianie regulaminu sej­
muiin.

§MoglSsi HtoicieSoe.
Zamaskowany atak na duchowieństwo.

Następnie pos. Polkowski, w’skutek
nieobecności referenta, przedłożył spra­
wozdanie o rzędowym projekcie ustawy
w sprawie składek na rzecz kościoła
katolickiego. Projekt n)a na celu uje­
dnostajnienie przepisów i uzgodnienie
ich z konkordatem. Wprowadza skład­
ki zwyczajne i nadzwyczajne, pobiera­
ne tylko wówczas, gdy majątek kościel­
ny nie wystarcza na potrzeby parafji.
Składki opłacają tylko katolicy, a pod­
stawą w’ymiaru ich są istniejące podat­
ki państwowe. Skłddki uchwala organ
parafji, powołany z wyboru. Ustawa nie

rozciąga się na w’ojewództwo śląskie.
Tereniu wejścia w życie ustawy ozna­
czono na dzień 1 stycznia 1934 r.

Poseł Zdzisław Stroński (BB) wyco
fuje zgłoszoną przez grupę posłów BB
na komisji rezolucję i proponuje na jej
miejsce rezolucję treści następującej:
Sejm zw’raca uw’agę rządowi na potrze­
bę ur’egulowania sprawy kościoła ob­
rządku bizantyjskiego, opłat za posługi
duchowne i sprawy udziału duchowień­
stwa w życiu politycznem. Po ożywio­
nej dyskusji, w której zabierali głos
posłowie Wierczak (Kl. Nar.), posłanka
Wolska, poseł Kwapiński (PPS), Krzy-
żowskj (Ch. D .), Radziwiłł (BB), Jere-
micz i ks. Szydelski w głosowaniu od­
rzucono wszystkie poprawki i ustawą
przyjęta. Przyjęto też rezolucję, zgło­
.szoną przez posła Zdzisława Strońskie-
fio.

Czy nie prezent dla żydów?
Zkolei przystąpiono do obrad nad u-

stawą o chowaniu zmarłych i stwierdza­
niu przyczyn zgonu. Ustawę przyjęto
w drugiem i trzeciem czytaniu z po­
prawkami sprawozdawcy posła Kraw­
czyńskiego, a, dotyezącemi. ekshumacji
zwłok, która ma być dokonywana nie
na podstawie rozporządzenia władz po­
wiatowych, lecz wojewódzkich.

(Naturalnie uznajemy konieczność

racjonalniejszego, ustawowego uregulo­
wania i tych spraw — ale przypomina­
my, że na projekty te nalegało silnie
Koło Żydowskie, podsuwając rządowi
własny pomysł. Żydom chodziło o to,

hy przy tej okazji ubić sprawę dostar­
czania trupów do prosektorjów’ medycz­
nych. Żydzi wzdrygąją się dostarczać

trupów zmarłych współwyznawców i

chcą koniecznie, aby ich młodzież szko­
liła sję na trupach chrześc,ijan, pr?eejw
czemu protestuję znowy i to uajsłURZ-
niej młodzież katolicką w myśl haęłą:
równe prawa — równe obowiązki. Spe­
kulac,ja żydów polegała na tem, że tru­
py bezdomne pójdą na stół sekcyjny.
Trupów takich nie będzię wśród żydów,
bo zawsze wyskoczy jakiś fikcyj­
ny krewny, albo znajdzie się towarzy­
stw’o dobroczynne, które zaopiekuje g?ę
zmarłym, żeby najbardziej opuszczonym
i niezńanym/żydem. -- Redakcja.)

Następnie poseł Rzóska (BB) refero­

wał ustawę o dodatkowych kredytach
na rok 1931/32. Chodzi o kredyty dodat­
kow’e kredyty na emerytury cywilne i
wojskowe. W budżecie na rok kończą­
cy się ustalono na ten cel 131 milj. zł
Obecnie przedłożono dodatkowo jeszcze
25 milj zl. Ustaw’ę przyjęto w dru­
giem i trzeciem czytaniu.

O zajścia w Świeciu.

Odczytano następnie interpelację KIu-

Narodowego w sprawie zebrań posel­
skich oraz odpowiedzi p. ministra spr.
wewn. Pierackiego.: W interpelacji opi­
sane zostały za?śMa w śwfec’u na Po­

Briand zeszedł ze świata fjgj jjgjjj
Cały świat współczuje Francji.

Paryż, 8. 3. (PAT.) Dr. Emery, który
pielęgnował do ośtatniej chwili Br!an­
da i był obecny przy jego zgonie o-

śwjadęzył przedstawicielom prasy, że
Briand zmarł na rodzaj apopleksji błon
mózgowych bez bólu.

Paryż, 8. 3 . (PAT.) Ogólny ton prasy
dzisiejszej charakteryzuje jaskrawo
stanowisko opinji francuskiej wobec
śmierci Brianda Dzienniki poświęcają
całe kolumny żałobie, która okryła ca­
ły kraj i zamieszczają obszerne opisy
karjęry politycznej i dyplomatycznej
zmarłego. Niektóre artykuły, jak Her-
riota w ,,Le Journal11 i Painleve w Ęx-
celsior11 nacechowane są głębokiem
wzruszeniem, szczerą wiarą w trwa,
!ość dzielą Brianda i głębokim podzi­
wem dla jego talentów. Dzienniki lewi­
cowe ośw’iadczają, że lewica pozostanie
wierną idei Brianda. Briand umarł, ale
hriandyzm żyje i żyć będzie.

Paryż, 8. 3. (PAT.) Wczoraj w’ieczo­
rem zebrali się ministrow’ie w pałacu
Elizejskim na nadzwyczajne posiedze­
nie. Na propozycję Tardieu rząd posta­
nowił urządzić uroczystości pogrzebowe
Br!andowi w ministerstwie spraw za­
granicznych, dokąd przewiezione zosta­
ną zwłoki. Postanowiono, iż pogrzeb
odbędzie się w sobotę dnia 12 marca o

godz, J4, W dniu pogrzebu nad trumną
prem}er Tardieu wygłosi w obecności
korpusu dyplomatycznego i wybitnych
przedstawicieli świata politycznego mo­
wę na cześć zmarłego, poczem t.rumna,
ze zwłokami zmarłego umieszczona zo­
stanie w’ prow’izorycznym grobie na

cmentarzu w Passy aż do chwili prze­
wiezienia jej zgodnie z życzeniem zmar­
łego do majątku Cocherelle.

Paryż, 8. 3 . (PAT.) Z powodu śmierci
Brianda do Paryża, nadchodzą liczne

depeszce kondolencyjne od najwybit­
niejszych osób.

Genewa, 8. 3. (PAT.) P. min. Zaleski

wystosow’ał do premjerą Tardieu nastę­
pujący telegram: Boleśnie wzruszony

zgonem śp. A. Brianda przesyłam panu
premjerowi wyrazy swych szczerych
kondolencyj. Zgon tego gorącego rzecz­
ni,ka pokoju napełnił smutkiem wszyst­
kie narody cywilizowane, wszystkich
ludz;i dobrej woli, których ideę znalazły
w zmarłym potężnego obrońcę. Naród

polski przyłącza się w całej swej przy­
jaźni do żałoby, która okryła naród
francuski i zachowa w wiernej pamięci
zmarłego,

O]ciec św. o Br!andzie.

Gita de! Vaticano, 9. 3 . (PAT) Ojciec św.
przyjął wiadomość o śmierć} Brianda z

wielkimn wzruszeniem i wspomniał za
smutkiem o wielkiej sympatjt, jaką żywił
dla tego człowieka, którj’ przyczyni! się w
tak znacznym stopniu we wszystkich dzie-
dżinach do uspokojenia umysłów.

Zmiany, które nie byłyby
zmianami.

Warszawa, 9. 3 . (tel. wł.) Nawet pra­
sa sanacyjna pisze obecnie o błiskich

zmianach w rządzie. Ster rządu ma ob­
jąć obecny minister spraw wewnętrz­
nych Pieracki, zatrzymując tekę obec­
nie piastowaną. Pozatem ma nastąpić
kiłka przesunięć personalnych. Powró­
cić ma do pracy w rządzie b. kierownik
ministerstwa skarbu Matuszewski a to

w charakterze wieepremjera dla spraw

gospodarczych.
Prasa warszawska pisże na margi­

nesie tyc,h pogłosek, że oczywiście nie­
ma i nie może być mowy o jakichkol­
wiek zmianach istotnych, któręhy czy­
niły wyłom w dotychczasowym syste­
mie rządzenia. Stąd ,,zainteresowanie
przesileniem11 nie wychodzi właściwie

poza ramy wyciąganych za uszy sensa-

cyjek dziennikarskich.

Przed pogrzebem ś.p. biskupa
Bsndurskieso.

Z honorami generalskiemi. Gdzie
spoezną zwłoki?

Wilno, 8 3. (PAT) Eksportaeja zwłok
ks. biskupa Bandurskiego nastąpi w

środę dnią 9 marc,a nie o godz. 17, jak
był,o popr?edujo postanowione, Jęcz o

godz. 18.45 z pałąęu reprezentacyjnego
do bazyliki katedralnej. Wyznaczenie
terminu eksportąeji na późniejszą go­
dzinę okazało się konieczne ?e względu
na zapowiedziane przybycie w tym dniu

pociągiem warszawskim delegacyj z od­
leglejszych dzielnic Rzplitej.

Wilno, 8. 3. (PAT) Wobec otrzyma­
nych pr?ę? w!adze wojskowe dyspozy-
cyj pogrzeb ks, biskupa Bandurskią?o
odbędzie się z ceremonjałem wojsko­
wych pogrzebów generalskich.

Wilno, 8. 3. (PAT) Na miejsce Wiecz­
nego spoczynku ks. biskupa Bandur­
skiego wybrana została krypta w pod­
ziemiach kościoła św. św. Piotra i Pa­
wła.

Lindbergh nawiązuje kontakt

z bandytami.
Nowy Jork, 8. 3 . (PAT.) Lindbergh i

jego żona oraz ich bliscy przyjaciele
prowadzą, jak słychać, pa własną rękę
poszukiwania, pozostając w kontakcie z

przedstawicielami świata przestępcze­
go. O krokach tych policja nie jest, in­
formowana. Przyjaciele Lindbergha
twierdzą, że poczynił on wszelkie moż­
liwe ułatwienia osobom, któreby się
miały ewentualnie zgłosić w celu zwró­
cenia dziecka.

Nowy Jork, 8. 3. (PAT) Gubernator

st,anu New Jersey oświadczył, że poli­
cja zaprzestaje kontroli listów, adreso­
wanych do/Lindbergha. (Policja ułatwia

bandytom/otrzymaiiio okupu - red.)

Niemiecka taryfa celna.
Newe zarządzenia bojowe.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 9. 3 . Wczorajszy niemiecki

dziennik ustaw ogłasza treść rozporzą­
dzenia w sprawie górnej taryfy celnej
oraz samą’ taryfę. Poszczególne stawki

na przedmioty importu zostały podnie­
sione niejednokrotnie aż do HU)% W
tern zarządzeniu ce]pem należy dopa­
trzyć się dalszych tendeucyj ochron-
pych dla rolnictwa niemieckiego, tem
w’ięcej, żc powo wniesione mury celne

poprostu uniemożliwiają dowóz płodów
rolniczych, mięsa i bydła, Należy się li­
czyć niezwłoczn}e z olbrzymim wzro­
stem wewnętrznych cen żywności. W
ten sposób agrarjusze niemieccy zdołali
przeforsować swoje najskrajniejsz:e żą­
dania.

Jakkolwiek podwyżki celne taryfy
górnej dotyczą tylko krajów, które nie

posiadają z Niemcami traktatów han­
dlowych, lub traktują gorzej towary nie­
mieckie aniżeli inne państwa, to jednak
w praktyce zwraca się ona przeciwko
wszystkim państwom, albowiem niema
krają, któryby w ostatnim okresie nie
wprowadził pewnych ograniczeń przy­
wozowych,

Osobne rozporządzenie, które ukaźe
się w najbliższych dniach ustali wobec
jakich państw ogłoszona wczoraj taryfa
będzie stosowaną.

W tej chwili toczą się jeszcze w War­
szawie rokowania polsko-niemieckie w

tym zakresie, jednak z mnożących się o-

znak należy przypuszczać, że wskutek
nieustępliwości niemieckiej zakończą
się niepowodzeniem. AR.
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SBSowa i armaty.
Bojowy faszyzm z różdżką pokoju.

i.
... :.:. , .. .... ,, .W czasie jesiennej sesji Ligi Narodów

^..najmłodszy minister Europy, 34-lćtni kie­
rownik polityki zagranicznej Wioch, Gran­
d’. wystąpi! z programem moratorjum w

zbrojeniach państw europejskich. ,,Celem
polityki Italji jest pokój i tylko pokój -

mówi! w Genewie reprezentant Włoch. —

Da,jmy go spragnionym ludom Europy, by
nie wziąć wielkiej odpowiedzialności przed
historją i sumieniem".

Przemowie włoskiego ministra wtóro­
wały brawa delegacji niemieckiej i okrzy­
ki na ławach węgierskich i bułgarskich.
Prasa włoska, zwłaszcza dzienniki prowa­
’dzące oficjalny dział polityki zagranicznej,
głosiły Wiecznemu Miastu i światu, że

prawdziwymi pacyfistami są wyłącznie
kierownicy _faszyzmu, a jedynym sposobem
ratowania świata — natychmiastowe za­
przestanie zbrojeń.

Było to w niespełna rok po słynnej mo­
wie Mussoliniego, w której dyktator wło­
ski wspomina! o armatach i mitraljezach,
mających zawsze przewagę nad deklama­
cjami o pokoju.

Nic więc dziwnego, że oświadczenie
Grandi’ego było dość niespodziewanym wy­
stępem na arenie polityki międzynarodo­
wej i powitano je.ż pewną rezerwą w Pa­
ryżu i Londynie, natomiast entuzjastycz­
nie w Berlinie i Sofji. Deklarację Gran­
di’ego poparł w słynnej mowie neapol hań­
skiej Mussolini, który ponadto uzna! za

główny warunek trwałego pokoju — rewi­
zję traktatów i ,,usunięcie tego nienormal­
nego stanu, jakim jest takt, że obok państw
uzbrojonych od stóp do głów, istnieją nie­
szczęśliwe narody, którym narzucono przy­
musowe rozbrojenie" . O pokojowości Włoch

pisano bardzo dużo w listopadzie i grud­
niu, gdyż wyjeżdżał wtedy do Ameryki
Gran di i konferował z sen. Borahem i ten
sam ,,Giornale dTtalia", który obecnie prze­
bąkuje o koalicji antyamerykańskiej, gło­
sił tryumfalnie poparcie tezy włoskiej
przez Stany Zjednoczone.

Za kulisami.
( W tym samym czasie, kiedy w Rzymie
przekładano zwrotnicę polityki faszystow­
skiej na tory zdecydowanego pacyfizmu i

wysuwano żądanie rozbrojenia Europy —

przemawiał w Perugii ówczesny sekretarz
partji, szef sztabu Mussoliniego i po dyk­
tatorze Wioch najmiarodajniejsza osobi­
stość na apenińskim półwyspie,

Giurati wygłasza! swą mowę w uniwer­
sytecie dla cudzoziemców w Palazzo Gale­
na, w tych samych salach, gdzie kilka da;
przedtem obradował kongres Przyjaciół Li­
gi Narodów. Mówił również na temat po­
koju — ale słowa jego różniły się wybit-

nie od tonu, w który uderzał w Genewie
min. Grandi.

Czem jest pokój? - zapytywał se­
kretarz partji —

czy jest to zjawisko stale,
czy też jest to raczej objaw przejściowy,
anormalny?

I dygnitarz faszystowski rozwinął przed
słuchaczami teorję niekoniecznie nową, ale
zato niezmiernie charakterystyczną dla po­
glądów faszystowskich Włoch.

,,Jeżeli przemawiam w wyższej uczelni
— mówił sekretarz partji - to zdaję sobie

-sprawę, że obowiązkiem moim jest mó­
wienie prawdy i unikanie wykrętów dyplo­
matycznych."

— Czy trwały pokój jest wogóle możli­
wym? — powtarza pytanie Giuriali. I od­
powiada przecząco. - O stałym pokoju nie

może być mowy. Niema go ani w naj-
idealniejszej rodzinie, ani w najlepszej

gminie, ani tern mniej w społeczeństwie.
W rodzinie zakłócają pokój niesnaski do­
mowe, w gminie różne wypadki życia ,co­
dziennego. W społeczeństwie toczyła, się
walka klas, której kres położył faszyzm.(!!
Ale nawet i faszyści nic oddają się złudze­
niom, ażeby było możliwem stworzenie do­
skonałego pokoju społecznego. Jeżeli więc
niema trwałego pokoju ani w rodzinie,
ani w spłeczeństwie, to tem bardziej nie

znajdziemy go na terenie międzynarodo­
wym. Nigdy zresztą nie było trwałego po­
koju między ludami świata,. A gdyby na-,
wet któregoś dnia zaistniał, to nie mógłby,
być trwałym. Postęp techniki nie sprzyja
pokojowi — ale wojnie. Im większy postęp
techniki, tem straszniejsze skutki wojny.
Jeżeli się mówi, że ostatnia wojna była
okropna, to z całą pewnością można twier­
dzić, że następne starcie zbrojne będzie
jeszcze okropniejsze.

Wojna jest nieunikniona. Geniusz Mus.

soliniego określił naturę, jako królestwo

nierówności. Natura jest dynamiczna. Gdy.
by wszyscy ludzie byli równi w swych pra­
wach, nie byłoby walki o byt, a wówczas

nie możnaby mówić o postępie. Dlatego
też wojna jest walką o byt, w której try­
umfuje człowiek silniejszy nad słabszym.
Jest to naturalne, gdyż każdy człowiek po­
siada wrodzone dążenie do rozparcia się
w świecie. (Neli’ animo umąno ć insito
il deśiderio di farsi largo nel mondo.) Z te­
go powodu imperjalizm jest to dążenie jak
najbardziej zgodne z prawami życia i duszy
ludzkiej.

Każdy pokój nosi w sobie zarodki przy­
szłych wojen; rozwój tych zarodków, cał­
kowicie zresztą naturalny, zależy albo od
warunków demograficznych (ludnościo­
wych), albo od przewagi ekonomicznej czy
też technicznej danego społeczeństwo.

,,Streszczając to, co powiedziałem, --

kończy Giurati - odpowiadam na pytanie,
czem jest pokój? - Ponieważ wojny były
zawsze — więc odpowiedź moja będzie mo­
że nieco brutalna, ale niemniej prawdzi­
wa: Pokój, jest to przerwa, wynikła z po­
trzeby koniecznego przygotowania się do

nowej wojny."

Militaryzm - a ideologia
faszyzmu.

Tak mówił Giurati, sekretarz partji-i za­
stępca II Duce. Na marginesie jego wy­
wodów żażńacżyć należy, iż twierdzenie, że

ponieważ wojny istniały w przeszłości, a

więc musfeą stać się udziałem wszystkich
pokoleń, aż po ostatni dzień istnienia świa­
ta — jest logiką Kafra, nie mającego ani

wiary w postęp ludzkości, ani wogóle po­
jęcia o istnieniu tego postępu. Z faktu,
że dawniej poddawano ludzi torturom i za

byle co wykluwano im oczy — nie wynika
bynajmniej, aby podobne wypadki musia-

ły być zasadą dzisiejszego sądownictwa. To
samo tyczy się handlu niewolnikami i ca­
łego szeregu praw zwyczajowych, które,
na szczęście przestały już nas obowiązy-

--- --------------------------------------------------------------------------

Nowości z wystawy w Lipsku.

_

Na lewo u góry: pług ręczny dia małych osadników. Bardzo praktyczny. Kosztuje
75 zt.

1.1 dołu: maszyna automatyczna, do wiercenia, w betonie, a. więc i do rozsadzania
betonowych murów. Łatwa w użyciu. Brak takiej podręcznej maszyny dotychczas bar­
dzo dawał, się odczuwać.

Na prawo u góry: rękawice do pływania. Przypominają one płetwy fok lub in­
nych pływaków. Rękawice takie umożliwiają obfitsze odgarnianie wody,’a tem samem

i prędsze poruszanie się w wodzie.
U dołu: nowa konstrukcja domu z cegieł i drzewa, bardzo tania, rozbieralna i w

ciągu dnia do zmontowania.

Mieczysław Jarosławski. 5

Jffliss i JFKmxyn
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
— Przecież są ślady.
— Nie widać ich jednak z aeroplanu. Sir, ja po­

biegnę śladami, a sir nade mną poleci aeroplanem.
— Możemy zrobić i tak — zgodzi! się sir Raif —

wątpię jednak czy za mną nadążysz.
— Myślę, to sir właśnie ma zdążać za mną—

Zdziwił się Jim.
Zanim anglik wzbił się w górę, murzyn by’ł już

daleko na przodzie, niebawem jednak się wyrównali
i Alcock musiał zatoczyć wielkie koło, aby Jima wy­
puścić znów naprzód. Po kilku takich manewrach
sir Ralf nagle zawróci}, a zbliżywszy się do Jima,
usiłował go zatrzymać, dojrzał bowiem zgóry jakichś
ludzi ukrywających się śród skał.

Sir Alcock cliciał napaść i ostrzeliwać obóz, mu­
rzyn jednak radził użyć innych sposobów. Strzały
bowiem nie na wieleby się przydały, a, nie szkodząc
derwiszom, mogłoby spowodować nieszczęście. Nale­
ży przedewszystkiem stwierdzić, czy ludzie owi są
posz;ukiwanymi napastnikami oraz ilu ich jest.

, W tym celu obaj wsiedli do aeroplanu i unieśli
się ponad obozem. Ale ludzie, których widział Alcock,

)znikli, a skały nie zdradzały niczyjej obecności. Do­
piero po chwili, kiedy aeroplan opadł tuż ponad roz­
padliną, a sir Ralf uważnie przeglądał jej wnęki
przez lornetkę, naraz usłyszał huk i tuż koło niego
śmiegnęła kula, wbijając się w pudło kabiny. I oto

z ukrycia wrzeszcząc, wyskoczyło kilkunastu ludzi,
ponownie huknęły liczne strzały i kule obiły się o sa­
molot.

Sir Alcock nie mógł się opanować, chwycił man-

łicher, zmierzył, rozległ się suchy trzask i jeden z na­
pastników padł na wznak. Reszta ukryła się.

— To nie dobrze, sir — zmartwił się Jim — teraz
nic już im nie zrobimy, a miss Daisy._

— Co miss Daisy? Przecież musiałem zabić tego
ryżego psa, pierwej niż mnie dosięgnęłaby jego kula.
A miss Daisy? Narazie kobiecie nic nie zrobią, a za­
nim się obejrzą, wsiądziemy im na karki.

— Derwisze wolni ludzie, sir, nie czekają na wy­
miar sprawiedliwości. Dziś są tu, a jutro o dzie­
siątki mil dalej.

— Dam im więc wykup za miss Daisy. Muszę
się jakoś z nimi porozumieć — sir Ralf próbował być
rozważnym. -- Nie wątpię, że porwali miss dla pie­
niędzy.

- Teraz późno mówić o wykupie, kiedy krew się
polała. Miss Daisy trzeba uwolnić ’

podstępem. Sir,
ja zostaję tutaj, aby śledzić ich ruchy. Ja to potrafię,
jeszcze nie zapomniałem mego kraju. Derwisze na­
razie stąd się nie ruszą, bo mają śród siebie zabitego,
nad którym muszą rytualne odprawić obrządki. Mi­
ster zaś doleci do Heratu i znajdzie człowieka, który
ich zna; ten niech wykupi od nich miss Daisy, o ile

ja nie zdołam jej do tego czasu uwolnić.
— Tak, do Heratu trzydzieści minut drogi. Znam

tam pewien karawan-seraj’, w którym wiedzą, że

anglicy umieją dobrze płacić za usługi. Znajdę więc
łatwo jakiegoś pośrednika, wezmę go i...

- Nie, sir — przerwał Jim. — Mister Ralf Alcock
musi zdążyć na swojej maszynie do Ralkutty, inaczej
rekord przepadnię. Pośrednik musi przybyć tu sam

i nic o nas nie mówić. Dobry pośre.dnik jest ich kii-

jentem, więc ich znajdzie. Ja zaś dziś w nocy zawia­
domię miss Daisy o tem, że czuwamy i uwolnimy ją.
Pozatem będę pilnować. Sir może mi zaufać — drżą­
cym głosem zapewniał Jim, łyskając białkami swych
wyrazistych oczu.

— Tak, Jim, ufam ci zupełnie — potwierdził spo­
kojnie anglik — Nie wiem czy sam lepiejbym to za­
łatwił.

Sir Alcock znał dobrze spryt i odwagę Jima je­
szcze z podróży afrykańskich, więc, godząc się na jego
projekt, wysadził go w znacznej odległości od miej­
sca postoju derwiszów, zaopatrując w mały brauning,
gdyż manlichera Jim wziąć nie chciał, aby mu nie
przeszkadzał w przytajonycli jego ruchach.

4) oberża.

— Good bye! — rzucił Anglik, puszczając motor.

- Gód help you! - odpowiedzią} Jim, przypada­
jąc do ziemi.

Po. chwili aeroplan unosi! się znów nad obozem,
a sir Ralf nie mógł się oprzeć pokusie strzelenia lewą
ręką, aby uniknąć podejrzenia, że ktoś z pasażerów
pozostał na pustyni. Na strzał odpowiedziały strza­
ły i sir Alcock dla zmylenia śladów zawróci! w kie­
runku na zachód. Po pewnym czasie, kiedy skały

I zniknęły w mgle słonecznej, skierował lot na Herat,
a w ciągu pół godziny lądował nieopodal słynnych,
ruin minaretów, gdzie Międzynarodowe Towarzystwo
Żeglugi Powietrznej wystawiło swoją wieżę sygna­
łową, walczącą o lepsze z nawpół rozwalonymi śla­
dami islamu

Sir Alcock musiał się spieszyć. Pozaprogramo-
wa przygoda zabrała mu trzy, godziny drogiego cza­
su, a zaledwie podąży! samochodem do karawan-
seraju, gdzie spodziewał się zasięgnąć rady co do dal­
szego sposobu postępowania.

Właściciel karawan-sęraju, stary Afgan, przyjął
sir Ralfa bardzo gościnnie, a poprowadziwszy przez
otwarty podwórzec, na którym stały furgony przykryte
ceratami oraz, przeżuwając w spokoju, leżały wiel­
błądy objuczone workami daktyli zebranych w oko­
licy - ulokował go w jednej z zagród pod galerją,
następnie siadł naprzeciw, wysłuchał dobrodusznie

przygody i poważnie nad nią się zastanowił.

Długa _upłynęła chwila zanim Ali-ben-Szerof wy­
dobył ze siebie cenne słowa rady, a podijąc Angliko­
wi przygotowaną z pietyzmem nargillę sam zaś za­
bierając się do żucia czarnego betelu, tak zaczął:

,(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z?ni Ponadto Giuriafi pomieszał pojęcia
toaI^tZ?r°,nej 1 wsPÓJzawodnictwa; o ile
1 Ofttateie jest rzeczywiście poważnym

postępu, o tyle niekoniecznie
mUŚI się przejawiać w rozbijaniu przeciw
ni kom głów kolbami karabinów, albo dn
szeftiu ich gazami trującemi.

Aie nie zamierzamy tu polemizować
pojęciami faszystowskiego ińilitaryzmu,
Chpa?i nam o fakt nierównie donioślejszy
a mianowicie o stwierdzenie, że kategoria­
mi p, Giuriati’ego myślą cale faszystowskie
Włochy. Póglad jednego z twórców faszy
ziiju na wojnę, jako twórczy czynnik w

życiu społeczeństwa podzielają wszystkie
teorie wychowania państwowego we Wło­
szech i głosi się je w szkole zarówno lu­
dowej jak i średniej, na uniwersytetach
we wszystkich faszyzmowi podległych or­
ganizacjach, a więc w Bali!ach, we wszel­
kiego rodzaju awangardach, w organiza­
cjach i prasie typu ,,Gióventu Kacista" -

słowem wszędzie.
N’a okładkach czytanek dla szkół ludo­

wych mały faszysta z ,,Bali!a" rzuca cień,
przeistaczający się w żołnierza z najeżo­
nym bagnetom; jest to trafne ujęcie ry­
sunkowe treści ksią,żeczki, używanej w

pierwszej czy drugiej klasie elementarnej.
Czasopisma dla młodzieży są przepełnione
artykułami, utrzymanymi w duchu wybit
ńie militarystycznym. To samo, dotyczy
programów teatralnych i kinowych. N’a­
turalnie filmy i powieści Reraarąne’a lub

Zweina, o tendencjach antywołennych nie

śą tole.rowane na obszarze Królestwa.

A w praktyce wygląda to tak, że na

ulicach Rzymu spotyka się często oddziały
dziesięcioletnich dzieciaków, maszerujących
w karnych kolumnach, Z karabinkami na

pieca.ch. Z powodu militaryzacji kobiet,
Których oddziały pojawiły się na prasta­
rych drogach Wiecznego Miasta, z bronią
ńa ramieniu - doszło do ostrego zatargu
z Watykanem. Świeżo -wydana ustawa u-

kazała się akurat w dniu Wielkiej mon’y
Grandi’ego w Genewie - - nakłada na wy­
padek wojny obowiązek powszechnych
świadczeń wojskowych, tak dla mężczyzn,
jak i dla kobiet — od 16-ego (szesnastego)
do 60-tego roku życia.

Gó więcej. Każdy nowy prąd — czy to

st,alińizm (rosyjski kapitalizm państwowy),
czy hi.tleryzm, czy fasz-yzm, czy jakaś inna

,,państwowotwórczość" - znajdują z naj­
większą łatwością teoretyków, którzy do-

rabiiiJą rnu na zamówienie albo z własnej
chwalebnej inicjatywy (gratis, franco i dla
karjery) Bały .systerń prawniczo-filozoficz-
ny. Ot,óż, ktokolwiek we Włoszech zetknął
się czy to z demograiicznemi teorjami Gi-

ńi’ego, czy z prawniczemi teor.iami profe­
sora. Rocci (obecny minister sprawiedliwo­
ści)) --- ten z łatwością odnajdzie w nich

przyt,oczone prze,z nas poglądy Giuriatie-
go, z tą t.ylko różnicą, że oficjalna nauka

faszystowska podnosi ,je do t.rzeciej potęgi.
Imperializm, teorja ras, elita rządząca, na-

pór ,demograficzny, dobór naturalny, ko­
nieczności biologiczne, analogie przyrodni­
cze - te wszystkie pojęcia stanowią pod­
stawę nauki o społeczeństwie w faszystow­
skich Włoszech. Przetłumaczone zaś na

język codzienny ózńa,czają uwielbienie siły
ja.ko potęgi twórczej, a zasada bezwzględ­
nej karności i posłuszeństwa zapewniać ma

najbardziej wydatne działanie tej siły. Za­
sady te są podstawą ideolog.ii faszyzmu,
w której musi wychowywać się społeczeń­
stwo! Musi! Profesor szkoły średniej czy
u,niwersytetu składa przysięgę, że będzie
wychowywał młodzież w duchu idei fa­
szystowskiej. A na 1200 profesorów uni­
wersytetu odmówiło złożenia przysięgi tyl­
ko 11. Trudno, nie każdy znosi dobrze kli­
mat wysp Liparyjskich... (straszne katorgi
dla zesłańców politycznych). I dlatego, mó­
wiąc o. ,,wielkie.j tezie" faszystowskiej, ja­
ką usiłuje przeprow’adzić w Genewie Gran­
d! - nie można zapominać o tem, co mó­
wił w Perugji Giuriafi; słowa b. sekretarza

partji charakteryzu,ją bowiem najlepiej
stosunek faszyzmu do wojny i pokoju.

M.A.C.

Z GDYNI i WYBRZEŻA
Repertuar widowiskowy,

Teatr ,,Pro A,rte". W czwartek, 10
bm, i w sobotę, 13 bm. ,,Strzał o pół­
nocy.

Teatr Polski p, Czapelskiego. W pią­
tek, 11 bm. w sali kina ,,Czarodziej
ka" ,,Pierwsza Pani Selby" pod reży-
serją dyr. Czapelskiego ze współudzia­
łem najlepszych sił zespołu.

Kino ,,Morskie Oko" Wielki film ope­
retka ,,Miljon" do czwartku, 10 bm,
włącznie.
Kino ,,Czarodziejka". Sensacyjny film,

ósnuty na’ tle dżungli Bornea i wy­
buchu wulkanu p. t .: ,,Maradu".

Premjera w Teatrze Polskim w Gdyni.
Niestrudzone kierownictwo i pełny

zapału zespół występuje już z trzecią,
premjerą, będzie nią dowcipna, pełna
humoru komedja ,,Pie!rwszą Pani Sel­
by". poruszająca nader ciekawe pro­
blemy życiowe. Autor przedstawia
nam dwa pokolenia młodych i star­
szych oraz tak żywotną sprawę rozwo­
dów. Wszystkie sceny utrzymane są w

tonie wytwornym, owiane dużą dozą
humoru wykwintnego,

Sztuka ta wzbudziła żywe zaintereso­
wanie w kulturalnych sferach naszego
miągta, tembardziej, iż i obsada wy­
wołuje duże zaciekawienie, gdyż w ty­
tułowej roli wystąpi Katarzyna Żbikow­
ską, mając za partnerów pp.: Porąj-
ską (druga Pąni Selby) dyr. Czapol-
skiego, Milskiego i Suszyńskiego.

Bank Kaszubski zmienia
kierownika.

Na stanowisku kierownika Banku I
Kaszubskiego w Wejherowie nastąpiła I

zmiana. Na miejsce p. Nikła został po­
wołany p Sutarski z Poznania. Przy­
czyny tej zmiany nie znane.

Niebieski ptak frunął.
Gdynia roi się od rozmaitego gatun­

ku ,,inżynierów", z których tylko nie­
wielki procent tytuł ten ma prawo u-

żywać bez cudzysłowu. Jeden z takich

,,inżynierów" zawitał z początkiem
stycznia, niejaki p. M . Przez kilka ty­

godni zamieszkał w Hotelu CeptraP
nym, a następnie w willi ,,Nałęcz" ńa

Kamiennej Górze. Wreszcie przyszedł
do przekonania-, że Gdynia jest zbyt
cia-snym terenem d)a jego szerokiej
działalności i nie pożegnaw’szy się na­
wet, ze swoimi gospodarzami, ulotnił się
w niewiadomym kierunku, pozostawia­
jąc im jako miłą pamiątkę niewy-
równany dług za mieszkanie i utrzy­
manie w kwocie zł 1020.

Z teatru ,,Pro Arte”.

.,Strzał o północy" - dramat Somersef-Plaugłiaina.
Ciężki jest byt zespołu amatorskiego

w mieście liczącym dopiero 32,000 mie­
szkańców a posiadającym już jeden
teatr zawodowy i dwa kinoteatry, jeże­
li się jeszcze zważy, że 35% tej ludności

są zawodowymi bezrobotnymi, 40 %

proletarjatem umys?łowo lub fizycznie
pracującym, 20 % ledwie zipiących kup­
ców i przemysłowców, a zaledwie 5%
takich, których stać na rozrywki i za­
bawy. W programie zabaw tych wy
hrańców jednak teatr zajmuje zazwy­
czaj ostatnie miejsce.

To też czarna melancholja, lub bodaj
żółty pesymizm w czarne kropki ogar­
nia człowieka, kiedy widzi, jak mało

poparcia i uz,nania znajdują ludzie,
którzy z zaparciem się i podziwu god
nem poświęceniem, pragnęliby Gdyni
nadać polor ośrodka o wielkomiejskiej
kulturze

Do takich nieppprąwnych optymistów
oddających z uporem swój zapał i pra!­
cę sztuce dramatycznej, uważam twón
ców i kierowników ,,Teatru Pro Arte".

Nowy dowód tego zapału i umiło­
wania sztuki dali oni w wystawieniu,
ostatniej premjery ,,Strzał o północy".
Przedewszystkiem zdumienie obudzić
musiało w widzach, techniczne urządze­
nie sceny i prawdziwie artystyczne de­
koracje, których nie powstydziłby sią
żade,n teatr zawodowy a zasługuje to
na tem większe podkreślenie, jeżeli się
zważy, jakie trudności były do pokona­
niu przy szczupłości przestrzeni i środ­
ków, jakierni zespół rozporządzał.

Na czterokrotną zmianę dekoracji w

czterech odsłonach może sobie pozwolić
tylko teatr wyposażony dobrze w środki
techniczne pod doświadczonem kie­
rownictwem.

A teraz słów kilka o samej grze a,rty­
stów.

Jak już w jednej z poprzednich ocen

zaznaczyłem, należałoby do gry arty­
stów ama-torów stosować inne kryter­
ium, aniżeli do zespołów zawodowych.
W tym wypadku jednakże ograniczenie
to nie jest w ocenie zbyt uciążliwe,
gdyż gra wszystkich art,ystów amato­
rów przekraczała miarę najlepszych
kreacyj amatorskich i tworzyła, dobrze

zgraną harmonijną cąłpść.
Szczupłość ram kronikarskich nie

pozwała mi zapuszczać się w ocenę
wszystkich poszczególnych kwący^.
podnieść tylko muszę, że p, Pi!łowa po
niezbyt udałej ,,Lekkomyślnej siostrze

wybiła się w ,,Strzale o północy" w

roli Lisie na plan pierwszy znakomi­
tem wczuciem się w psyche-odtwarza-
nej bohaterki. Godnymi jej partnera­
mi pod każdym względem byli p. Woj­
ciechowski jako adwokat Howard Joyce
— wspaniałomyślny mąż. Silne wraże­
nie zrohiła też scena djalogową p. Pil-

lowej-Crosby z p. W . Bożeńcem jako
jej niewiernym kochankiem. Na po­
chlebną wzmiankę zasługują też p.
Babczyszyn w roli chińskiego kandy­
data adwokackiego, Oraz p, Butkis w

skórze angielskiego policmena.
Jeżeliby należało wypowiedzieć komu

gorzkie słowa zasłużonej krytyki to je­
dynie chyba gdyńskiej publiczności i

tej co była w teatrze z powodu zbyt
mało kulturalnego zachowania się w

teatrze, jak również i tej która swą nie­
obecnością daje dow’ód brakowi z jej
strony zrozumienia dla. sumiennej a,
tak koniecznej pracy kulturalnej.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Urząd Morski na nowej drodze
współpracy z

Prasa tutejsza, zwłaszcza odłam jej
nie stojący na żołdzie ani wysłudze rzą­
dowej, od dłuższego czasu była staig i
konsekwentnie pomijana przez Urząd
Morski a ściślej biorąc, przez jego Wy­
dział Handlów)’ i propagandy portu
przy udzielaniu informacyj lub komu­
nikatów. Kilkakrotne interwencjs
przedstawicieli tej prasy pozostawały
bez skutku. Dopiero obecnie sam dy-

ektor Urzędu Morskiego p. komandor
Poznański podjął tę chwalebną inicja­
tywę, doceniając należycie współpracę
całej prasy w tak doniosłej dla państwa

zwłaszcza młodego portu gdyńskiego
dziedzinie, jaką jest należyta propa­
gandą portu-

Dnia 7 bm. na zaproszenie koman­
dora Poznańskiego odbyła się w Urzę­
dzie Morskim pierwsza konferencja
prasowa przy udziale wszystkich przed­
stawicieli pism miejscowych oraz re­
prezentantów i kierowników oddziałów
pism zamiejscowych, oraz dyrektora
Rądy Interesentów Portu przedstawi­
ciela Izby Handlowej, wreszcie kapita­
na Pepiu p. Zaleskiego.

Sam kom. Poznański referował trzy
ważne dla życia gospodarczego sprawy,
a to: i

1) Reforma opłat portowych,
2) wzrost obrotów drobnicy w porcie

gdyńskim i
3) projekt strefy wolnocłowej w por-

Ktrasc%.

cie gdyńskim, zaś referent Wydziału
Handlowego U. M. p. Ołtarzewski
przedstawił zarysy wprowadzonych roz­
porządzeniem p. Prezydenta R. P. ceł

preferencyjnych, ich znaczenia dlą
handlu oraz dla obrotów portu gdyń­
skiego.

Streszczenie tych referatów, ze wzglę­
du na ich doniosłość dla sfer gospo­
darczych, podamy w osobnem sprawoz,­
daniu.

Po zakończeniu konferencji zabrał

głos przedstawiciel ,,Dziennika Byd­
goskiego", wyra,żając p. komandorowi
Poznańskiemu gorąco podziękowanie
za tak pożądane zapoczątkowanie bez­
pośrednich stosunków z prasą tutejszą.
Równocześnie jednak zwrócił się do

niego imieniem niezależnej prasy a to

,,Dziennika Bydgoskiego", Kijrjera Poz­
nańskiego", ,,Gazety Handlowej",
,.Dziennika Poznańskiego" i ,,Gazety
Gdyńskiej" z prośbą aby wszelkie wia,­
domości i komunikaty Urzędu Morskie­
go przesyłano bezpośrednio do redak-

cyj poszczególnych pism a nie jak do­
tychczas przez miejscowy oddział PĄT
gdyż komunikaty te nie dochodziły do

wspomnianych pism, lecz tylko do wy­
dawnictw prorządowych. .

Równocześnie grupa tych dziennika­
rzy złożyła na ręce p. kom. Poznań­
skiego obszerny memorjał uzasadnia­
jących ich sta.nowisko.

Paderewski w drodze do Chicago.

Ziole serce mistrza tonów.
Dnia 11 marca przybywa do Chicago

mistrz rgnacy Paderewski, ha którego
pńżyjęćie przygotowuje sią nietylko c.a­
ła, Polonja, ale amerykańska elit,a to-

warzyśka. Paderewski grać będzie dwa

razy w operze. Na cześć gościa odbędą
śię Wielkie przyjęcia towarzyskie w

salonach miljon era Mac Cormicka, sław­
nego fabrykanta maszyn rolniczych,
który ożeniony jest z Polką-artyStką,
Oraz u państwa Dewey, b- doradcy fi­
nansowego rządu polskiego. Oczywi­
ście najwpływowsze 1 najbogatsze sic’
ry otrzymały zaproszenie na to przyję­
cie Konsul generalny Rzeczypospolitej
Polskiej p. Zbyszewski ,nie będzie obe­
cny, gdyż wyjechały

Paderewski podróżuje sam, albowiem
żóńa jego, pani Helena, po przebytej
ciężkie,j chorobie pozostała w swej willi
nad Lenianem (w S?wa,jcarji).

Pisma polsko-amerykańskie podkre­
ślają, że ostatnio Paderewski, gdy pó
koncercie w Nowym Jorku przybyli do
niego weterani arrnji polskiej a ocho­
tnicy z Ameryki, wzruśzony niedolą
tych ludzi, ochotnie dał tysiąc dolarów,
polecając rozdzielić tę sumę między
na ibard zi ej potrzebujących.

Bezrobotni wskutek zaprowadzenia
we wszystkich kinach filmów dżwję-

1kow’ych
mnzycy amerykańscy ot.rzy­

mali od Paderewskiego cały czysty do­
chód z pierwszego jego koncertu nowo-

jorskiego, wynoszący okoio 49JW0 do­
larów,

Największy talent i złote serce u te­
go człowieka!

Samobójstwo studenta.

Lwów. W parku Kilińskiego popeł­
nił samobójstwo student prawą 20-letńi
Norbert Weiss, przecinając sobie brzy­
twą żyły u obu rąk. Jako powód samo­
bójstwa podaje on w pozostawionym li­
ście niechęć do życia. Znamiennem

jest, że przed kilku łaty brat jego stu­
dent politechniki również popełnił sa­
mobójstwo, rzucając się z okna mie­
szkania na bruk.

500 - 1.000 st
kto pożyczy otrzyma
stała posadę samo­
dzielnego pomocnika
fryzjerskiego damsko

męskiego. Wynagro­
dzenie według umo­
wy. Of. dla nr. ,102”
biuro ogłoszeń Woź­
niak, Gdynia. (4495

Oddział

Dziennika Bydgoskiego
w Gdyni

ulica Sw. Jańska 1282
Telefon t4Ć0.

,,Śląsk" w Rotterdamie.

Z okazji przybycia do Rotterdamu
statku ,,Śląsk" podejmującego stałą re­
gularną komunikację Gdynia-’ -Rotter-
dam, odbyła się na pokładzie statku u-

roc?ystość. W czasie bankietu przenrt’
wja} kapit,an okrętu, witając obecnych
posła Rzeczypospolitej Polskiej burmi­
strza Rotterdamu i przedstawicieli za­
rządu portu. Następnie po?eł dr Babiń­
ski mówił o doniosłych następstwach
nawiązania komunikacji bezpośredniej
pomiędzy obu portami i wniósł toast za

pomyślność rozwoju Rotterdamu. Bur­
mistrz miasta w odpowiedzi, w’yraził
zadow’olenie z powodu rozpoczynającej
się współpracy i wniósł toast za pomy­
ślny rozwój żeglugi polskiej.
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Bzdury i nonsensy ,,Wiadomości Literackich" o prawie kanonicznem,
dotyczącem małżeństwa.

ii.

Nieuctwo, czy krętactwo?
Kto chce mówić czy pisać o prawie ka­

nonicznem, dotyczącem małżeństwa, wi­
nien znać nietylko odnośne paragrafy ko­
ścielne, ale zarazem wniknąć w istotę i
ducha tegoż prawa, tudzież zapoznać się
dokładnie z faktycznym stanem rzeczy w

tym przedmiocie.
Czytając w ,,Wiadomościach Literac­

kich" artykuł I. Ę . Skiwskiego o prawie
kanonicznem, odnosi się wrażenie, że p.
Skiwski tę niesłychanie ważną sprawę po­
traktował zbyt ; powierzchownie, pomijając
względnie lekceważąc fundamentalne pod­
stawy i zasady kodeksu kościelnego. Do
P-S . zastosować można w całej pełni przy­
słowie: słyszał, - że dzwonią, ale nie wie,
w którym kościele.

Ciężki i niczem nieuzasadniony zarzut

Stawia p. Skiwski duchowieństwu katolic­
kiemu, a mianowicie, że unieważnienia
małżeństwa, przewidziane kodeksem ka­
nonicznym, są przedmiotem handlu.

Jest to stary i oklepany frazes socjali­
styczny, powtarzany skwapliwie przez tych,
którzy Kościół i duchowieństwo zwalczają,
przedewszystkiem ze względów polit.ycz­
nych i społecznych.

Społeczeństwo katolickie, umiejące od­
różnić plewy od ziarna, nie od dziś ma

sąd ustalony co do tych wstrętnych i szka­
radnych ataków, podejmowanych przez
ma,sonów i innych czcicieli szatana prze­
(ciwko Kościołowi i duchowieństwu.

Kościół katolicki stoi twardo i nieugię­
cie ,na .Stanowisku świętości i nierozerwal­
ności małżeństwa i od tej zasady nigdy
nie. odstąpi i odstąpić nie może.

: Prawo kanoniczne mówi jedynie o moż­
liwości unieważnienia małżeństwa i to z

bardzo ważnych przyczyn, o których po­
m.ówimy osobno.

. Twierdzenie, że papieże pozwalali ńie-
Medy lła rozwody i rozwiązywali małżeń-

stWa, prawnie międży chrześcijanami -za-

wfcrtó, mija się ż prawdą i jest prostym
wymysłem wrogów Kościoła Chrystuso­
wego.

’

Był czas, kiedy królowie i moźnowład-
cy: świata, chcąc pozbyć się swych żon,
starali się u papieży o uzyskanie, rozwodu,
wzgl,ędnie o unieważnienie małżeństwa,
Kiedy jednak papieże po sumienncm zba­
daniu sprawy przychodzili do przekona­
nia, że dane małżeństwo było prawnie za­
warłem i przez wspólne pożycie spełnionęm
(ratum et consummalum), nie pomogły
żadne prośby i groźby królów i możno-

władców i papieże nie dali się nakłonić do

rozwiązania ważnych związków małżeń­
skich.

Weźmy naprżykład czasy panowania ną
tronie papieskim Klemensa VII. Król an­
gielski, Henryk VIII domagał się odeń u-

porczywie, aż.eby, unieważnił jego małżeń­
stwo z królową Katarzyną, z którą żył dłu­
gie ;lata i miał kilkoro dzieci. Pa.pież Kle­
mens VII ustanowił osobną komisję dla

zbadańią sprawy, a kiedy przekonał się, że

żadnych przyczyn przewidzianych kodek­
sem kanonicznym do unieważnienia mał­
żeństwa nie było, oparł się stanowczo żą­
daniu króla angielskiego, chociaż przewi­
dywał, że Kościół katolicki dozna za to w

Anglji strasznych prześladowań.
To samo spotkało i wielkiego cesarza

francuskiego Napoleona Bonapartego, któ­
ry chciał się pozbyć swej żony Józefiny.

Jakżeż więc można mówić o tem, że
unieważnienia małżeństwa przez Kościół

są przedmiotem handlu?

Mogli przecież papieże od tego rodzaju
możnowładców świeckich uzyskać olbrzy­
mie sumy pieniężne, lecz oni wołali nawet

Kościół narazić na prześladowanie, niż od­
stąpić od zasad kościelnych i praw kano­
nicznych.

Panowie Boy-Żeleński i Skiwski z Iek-
kiem sercem miotają oszczerstwami na

prawo i lewo, wiedząc zgóry, że padną one

na grunt podatny, gdyż ludzi łatwowier­
nych wszędzie pełno, a tych, co znają pra,­
wo kanoniczne, jest bardzo mało. Uchodzi
im to bezkarnie, bo nikt dowodów od nich
nie żąda.

Nawet Prus ma świadczyć
przedwko prawu kanonicznemu.

P. Skiwski pisząc, że ,,rozwody katolic­
kie" są przedmiotem handlu, powołuje się
na świadectwo znakomitego powieściopi-
sarza Bolesława Prusa (Aleksandra Gło­
wackiego), który w swej powieści ,,Lalka"
napisał, że ,,stary Rzecki, który postanowił
sobie wyswatać Wokulskiego z panią Staw­
ską, trapiąc się, że biedaczka ma męża —

choć ,,przepadłego bez wieści", ale mimo

wszystko męża, — znajdował ukojenie w

myśli, że to przeszkoda nieważna, bo roz­
wód z nieobecnym mężem za dziesięć ty­
sięcy rubli ,,dostaniemy z łatwością".

I cieszy się biedaczek, że nikt dotąd nie
zwrócił uwagi na ten, jego zdaniem, arcy-
ważny szczegó.lik, mający zadać cios śmier­
telny tym wszystkim, którzy występują ,w
obronie świętości i nierozerwalności mał­
żeństwa.

Od kiedy to, . panie Skiwski, drobny
szczególik, umieszczony w powieści, do te­
go nieżyjącego już dziś autora, ma być
druzgocącem świadectwem dla tak cięż­
kiego i potwornego zarzutu, skierowanego
przeciwko Kościołowi i duchowieństwu?

Może pan Skiwski zechce przytoczyć je­
szcze inny szczególik, dajmy na to z ja­
kiegoś filmu amerykańskiego, na dowód,
żo duchowieństwo katolickie jest przekup­
ne i że prawo kanoniczne należy brać ze

strony czysto handlowej ?!
Zaiste, śmieszną jest taka argumenta­

cja, ale daleko śmieszniejszym jest autor,
który nie waha się wypisywać tego rodza­
ju bzdur na łamach rzekomo poważnych
,,Wiadomości Literackich".

Szkoda, że autor ,,Lalki" już nie żyje,
bo na pewno wyparłby się takiej interpre­
tacji (tłumaczenia), jakie mu podsuwa naj­
świeższej daty jasnowidz p. Skiwski. F .

Genewa, 9. 3 . (PAT). Z powodu śmier­
ci Brianda przedstawiciel Hawaśa
zwrócił się do przebywających tu wy­
bitnych mężów stanu o wyrażenie swej
opinji o Zmarłym.

Henderson oświadczył, iż Briand był
wyjątkową indywidualnością i absolu­
tnie oddany wielkim projektom dla

których pracował
Min. Zaleski . powiedział m. in., że

zgon Brianda jest okrutną stratą dla
Francji i Ligi Narodów.

Min. Marinkowicz zaznaczył, że Jugo-
sławja zachowa z czcią pamięć o tym
wielkim człowieku.

Min. Benesz powiedział, że Briand
pozostanie i w przyszłości jednym z

tych mężów stanu, którzy połączyli w

sobie w sposób godny podziwu cechy
genjuszu Francji w chwili, gdy świat
tęsknił coraz bardziej do pokoju i poje­
dnania.

Choroba papuzia w Niemczech.
Kolonja, 7. 3 . Zanotowano tu kilka

wypadków choroby papuziej. Jeden z

właścicieli papug Kurtz zmarł, a jego
żona ciężko zachorowała. Właściciele

papug na gwałt oddają swe ptaki do
ogrodu zoologicznego, lub je zabijają.

Motor wyleciał w powietrze,
Sosnowiec. W ub. niedzielę wieczo­

rem wyleciał w po-wietrze motor ma­
szyny wyciągowej na szybie ,,Upado­
wa" kop-alni ,,Mars" w Łagiszu. Motor
został zniszczony. Dzięki temu, że w

kopalni nie było nikogo z załogi, o-

fiar w ludziach nie było. Dochodzenie
w toku.

Niebezpieczeństwo powodzi
na Wołyniu.

Równe. Wobec wielkich mas śniegu,
zalegających wschodnie połacie Woły­
nia, grozi niebezpieczeństwo po-wodzi,
tembardziej, że ziemia pod śniegiem
jest całkowicie zamarznięta. Aby
uchronić ludność przed wzmiankpwa-
nem niebezpieczeństwe-m, zawiązał się
w Równe-m komitet akcji przeciwpowo­
dziowe-j, który rozpoczął już energiczną
działalność w kierunku zabezpieczenia
terenów i mieszkań, oraz przygotowa­
nia środków ratunkowych, mieszkań

zapasowych i żywności na wypadek po­
wodzi.

Za granat ręczny rzucony por tramwaj
ggarosS bora śsnśeffci.

War’szawa. Podcza.s zeszłorocznego
listopadowego strajku tramwajarzy, bo­
jówki strajkujących dokonały kilku
zamachów terorystycznych na częścio­
wo uruchomione iinje tramwajowe i
autobusowe. 20-go listopada rzucili oni
m. in. ręczny granat pod tramwaj.
Wskutek wybuchu było kilka osób ran-

nych. Śledztwo doprowadziło teraz do

ujęcia sprawców zamachu bombowego,
którymi okazali się robotnicy Siudal-
ski, Pajewski i Jakubiak. Zostali oni
uwięzieni i odpowiadać będą za usiło­
wanie zabójstwa, przewidujących moż­
no-ść zastosowania kary śmierci.

Na miejscu katastrofy w Nakle.

Tłum ciekawych przygląda się rozbitym wagonom kolejowym.

(n) Reporter redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" zjawił się na miejscu ka­
tastrofy wcześniej aniżeli komisja śled­
cza. Posterunkowi policji państwowej
otrzymali rozkaz nie dopuszczania na

to miejsce nikogo — przed nadejściem
urzędowej komisji, ale od czego spryt
reporterski?! Kiedy stróże bezpieczeń­
stwa pełnili swą uciążliwą służbę na

przejściu kolejowem, tuż za rzeźnią
miejską, i przy bocznicy młynów Baer-

waida, wspiął się nasz reporter razem z

fotografem na jakąś furmankę rozwo­
żącą węgle i z tej bezpiecznej choć nie­
wygodnej pozycji - zro-bili swoje...

Oba parowozy

tak pociągu gnieźnieńskiego jak — na-

kielski przeto-kowy
są silnie uszkodzone,

brankard pociągu towarowego rozbity,
jeden kryty

wagon załadowany szynkami
oraz 17 węgłarek napełnionych węglem
— wykolejonie i uszkodzone.

Bezro-botni gromadzący się obok

barjery przy torze łakomie spoglądają
na

walające się w śniegu tłuste połcie mięsa

i na rozsypane ,,czarne śląskie dja-
menty".

Ale ci biedacy, myślący na chwilę o

sobie i swoich materialnych potrzebach,
mają serce bardzo czułe. Szczerze ubo­
lewają nad losem ofiar katastrofy, ża­
łując biednych kolejarzy i ich za­
smuconych rodzin,

Jedenaście ofiar.

Liczba ofiar przy zd.erzeniu się i wy­
kolejeniu pociągów pod Nakłem wyno­
si nie siedem ani pięć, jak wczoraj do­
noszono, ale jedenaście.

Ciężko zranieni kolejarze;
Fabisz Maksymiljan — konduktor

(zmarł tej samej nocy w szpitalu Djako-
nisek w Bydgoszczy),

Mikołaj Franciszek— maszynista i

Sztyma Antoni — maszynista.
Lekko rannych jest 7 kolejarzy, a to:

Szeląg Edward — palacz, Janas An­
drzej — konduktor, Kubasik Bronisław
— kierownik pociągu, Sass Kazimierz
— hamulcowy, Rondela Stanisław -

hamulcowy, Szsnkolewski Franciszek
— hamulcowy, wszyscy stacjonowani w

Gnieźnie; Kubisz Franciszek — maszy­
nista parowozu przetokowego z Nakła
i Brocki Teodor — osoba postronna, za­
trudniona przy ładowaniu bekonów.

Pierwsza pomoc,

Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił

rannym lekarz rejonowy dr. Fedorow­
ski z Nakła, który niezwłocznie podążył
na miejsce wypadku drezyną.

Z Bydgoszczy przybył na stację Na­
kło pociąg narzędziowy o godzinie 20
min. 32, zaś pociąg ratunkowy z GnU-
zna o godzinie 22 min. 15.

Tor Kcynia - Nakło nie uległ uszko­
dzeniu i po zabraniu z niego końcowych
wagonów wykolejonego pociągu towa­
rowego, oddano go do ruchu. Opóźnienie
pociągów w tym czasie nadjeżdżają­
cych było niewielkie, bo trwało tylko
dwie godziny, w którym to czasie tor

główny uprzątnięto.



Str. 6, ,,DZIENNIK BYDGOSKI’E czwartek, dnia 10 marca 1932 P.
Nr. 57.

WIELKOPOLSKI i pr,Mnpro
,,Niespodzianka" na żydowskich

popisach sportowych’
Poznań. Podczas popisów żydowskiego klu­

bu sportowego ,,Bar Kochba" w sali sportowej
niemieckiego gimnazjum przy Wałach Jagiełły
nr. 2 rzucono do wnętrza 4 ra-kiety, które eks­
plodowały, oraz 3 butelki z jakimś cuchnącym
preparatem. Podczas zajścia nic odniósł nikt

ran, "w-’

Koronowo.
Zebranie inwalidów wojennych zagaił prezes

p. Nowacki Leonard. Sprawozdanie ż zebrania

protestacyjnego ,w Poznaniu wygłosił prezes,
wyświetlając zamierzenia rządu w uszczupleniu
rent inwalidom. W ożywionej dyskusji wszyscy
członkówie krytykowali postę,powanie czynni­
ków miarodajnych z ofiarami wojny.

Młodzieży Męskiej zebranie miesięczne za­
gaił prezes Wrzos. Patron Tow. ks. wik, Tro­
i; zvpski wygłosił referat ,,O cha ’rakterach". De­

klawację wygłosił jeden z najmłodszych człon­
ków, sekretarz Zieliński miał odćzyt o ochronie
przyrody i zwierząt. Nowych członków przy­
jęte 6. Pro te,k tor Tow. ks. prób, Żelewski obec­
ny na zebraniu dał wyraz swemu zadowoleniu
i zachęcał do ?dalszej pracy. Zakończono, ze?
branie odśpiewaniem pieśni religijnej.

Jarmark na bydło i konie odbędzie się dnia
17. bm.

Walne zebranie Banku Ludowego odbędzie
się 17. bm. o godz. 13 w sali p, Gollnikowej.

Zraim.
Przewóz obniżony, Żnińska kolej powiatowa

obniżyła od dnia 13, bm. opłaty przewozowe
za przewóz towarów wagonowych w kl. II, o

15 proc.,, w kł. III. i IV. o 23 proc. Opłaty za

przcładówąnie wagonowe obniżone zostały o 33

procent, t. j . z 9 groszy na 6 groszy za 100 kg.
Niesienie pomocy bezrobotnym. Wielką po.

mocą, bezrobotnym w Żninie jest bezwątpienia.
ofiarność miejs,cowego społeczeństwa i władz
miejskich. żnin Uczy ogółem około 350 bezro-

Byt pracowników bankowych zagrożony
Widmo nędzy zagląda nam w oczy. Obni­

żenie pensyj, nieustające redukcje w bankach,
zniesienie grątyfikącyj, zamach na obowiązujące
ustawodawstwo społeczne — oto groźby pię­
trzące się przed pracownikiem bankowym.

Musimy zabrać głos w obronie naszych ni­
skich uposażeń. ,

Wszyscy musimy zaprotestować przeciw spy­
chaniu ąkutków przesilenia bankowego’jedynle
na barki pracowników-, czerpiących skromna
środki utrzymania tylko ze swej pracy.

Wychodząc z takich założeń Poznański

Związek Bankowców zwołał wielki wiec pro­
testacyjny bankow-ców.

Przy wypełnionej sali zagaił wiec prezes

okręgu poznańskiego p, Jabłkowski, zaznajamia,
jąc obecnych z głównemi wytyęznepii obrad.

Referat, omawiający ciężkie położenie rzesz

pracowników bankowych, oraz projekty praco­
dawców w- kierunku zmiany ustawodawstwa

socjalnego, wygłosił p. St. Kotoński, sekretarz

generalny centralnego Zw\ Pracowników Ban­
kowych z Warszawy.

Następnie zebrani jednogłośnie uchwalili re­
zolucję, która wyczerpująco oświetla dążenia
pracodawców i słuszne sprzeciwy pracowników
bankowych, którzy nigdy nie mogą się zgodzić
na projektowane zmiany ustawodawstwa spo­
łecznego.

botnych, z których tylko 50 otrzymuje zasiłek.

Magistrat zatrudnia dorywczo około 300 osób.

Pracują one na trzy zmiany, mianowicie 2—3
dni w tygodniu przy planowaniu terenu pod ma­
jącą być budow’aną równo z wiosną, a niezbę­
dną dla mieszkańców miasta łazienką oraz przy
wyrównywaniu r°li przy szpitalu, na której po­
wstaną w najbliższej przyszłości ogródki.

Świecie.

Srebrne gody małżeńskie obchodzili pań­
stwo Dejanowsoy ze Świecia. Jubilatom ,Szczęść
Boże!"

Żelazn,e gody małżeńskie obchodzili państwo
Grochoccy z Gruczna powiat świecki- Jubilat

liczy 89 lat, jubilatka 82 lata, którzy cieszą
się jeszcze czerstwem. zdrow’iem. Jubilatom
,,Szczęść Boże”.

Przedstawienie. Towarzystwo Młodzieży
Katolickiej odegra w drugie święto Wielkanoc­
ne w salt p, Popławskiego o godz, 20 sztukę
. religijną p, t. ,,Bóg nie umiera".

Egzamin w zawodzie stolarskim na czeladni­
ków złożyli nast. uezn’owie; lek Fryderyk z

Górnej Grupy, Alwin Bólcher z Pruszcza, Fr.
Lewandow’ski z Lubiewa, Józef Wysocki z Te­

respola, Edmund Delbow’ski z Drzycimia, Jan

Łobacki i K. Bedie z Lniana.

Lekcje śpiewu Tow. św, Cecylii odbywają
się w’ każdy wtorek, i piątek o godz. 2Ó W śaii

p. Popławskiego, Nowych członków czynnych
przyjmuje się na. każdej lekcji.

lezew.
Nowy mistrz. P . Leon NetkowsW, syn zna­

nego w Tczewie obywatela, dotychczas speł­
niający funkcje maszynisty w wodociągach
miejskich w których pracuje od r. 1920, złożył
egzamin mistrzowski przed Izbą Rzemieślniczą
w Grudziądzu na cechmistrza ślusarskiego. Sta­
now(!emu mistrzowi składamy ,,Szczęść Boże

na dalszą drogę życia.
Fałszywe 5-sdo złotówki. W ostatnich cza­

sach pojaw’iły się na rynku pieniężnym w Tcze­
wie 5-złotówki fałszywie, W związku ,z tem

przytrzymano pewnego osobn-ka za puszczanie
w obieg fałszyw’ych pieniędzy. Przypuszczać
należy, że w najbliższym czasie cała szajka
trudniąca się produkow’aniem falsyfikatów znaj­
dzie się pod kluczem.

Przeniesienie, P. Józef Sw-estka, urzędnik
Banku Polskiego w Tczewie został przeniesiony
na równorzędne stanowisko do Radomia-

Nadzwyczajny zjazd
rady Związku Towarzystw Kupieckich

na Pomorzu.
W niedzielę, 6. bm. obradowała w Grodzią-1

dzu rada związkowa, składająca s:ę z prezesów
oraz członków zarządów wszystkich towarzystw
związkowych, Na zjazd ten przybyło około 100

delegatów’ z wszystkich miast pomorskich.
Obrady cechow’ała pełna bartnonja i. powaga,
odpow’iadająca ciężkim chw’ilom, jakie prze­
żywa handel pomorski.

G!ównem zadaniem toczących się obrad, by­
ło ustosunkowanie się do nowych ustaw, jakie
mają być w najbliższym czasie przez sejm u-

chwalone, a mianowicie ustawy o scaleniu ubez­
pieczeń społecznych, o umarzaniu i rozłożeniu

zaległości podatkowych, o scaleniu podatku
przemysłowego dla wyrobów monopolowych,
rozporządzeniu wykon,awczym do ustawy o po­
datku przemysłowym i t. d. Zc spraw we­
wnętrznych, ściśle związkowych obradow’ano
nad wybalansowaniem budżetu Związkowego
oraz nad unormowaniem świadczeń towarzystw
na rzecz Centrali.

Referaty wygłosili: prezes Związku p. Ta­
deusz Marchlewski ,,O sytuacji gospodarcze}
w chwili obecnej i jej wpływie na położenie ku­
piectwa"; koreferat O nowelizacji podatku prze­
mysłowego wygłosił wicedyrektor p. Niewta-
kówski, koreferat o zryczałtowaniu podatku
obrotowego referował p. dyr. Radojewski; re­
ferat na temat nowych obciążeń podatkowych
wygłosił p. poseł Mazur.

W dyskusji nad referatami zabierali głos pp.:
Janeczkowski (Tuchola), Stamm (Chojnice).
Kuchta (Wejherowo), Łukowica (Kościerzyna),
Braun (Św-ięcie), Sikorski (Chełmno), Olejniczak
(Działdow-o), Korzeniowski Adam (Grudziądz)
i inni.

Specjalny referat o now-ych warunkach im­
portu kawy, herbaty i owoców południowych
przy ulgowych warunkach celnych -— wygłosił
skarbnik Zw-iązku p. Leon Fróhlich.

Uchwalono szereg bardzo stanowczych po­
stulatów, szczególnie odnośnie reformy świad­
czeń socjalnych i wysłano jeszcze wieczorem do

Sejmu i Senatu oraz rady naczelnej Zrzeszeń

Kupiectwa Polskiego w Warszawie. Odpisy
uchwał i rezolucyj przesiano również p, woje­
w-odzie pomorskiemu, do którego w’ybiera się
w dniach najbliższych specjalna delegacja ce­
lem zapoznania z położeniem handlu w chw’ili

obecnej.

Samobójstwo czy morderstwo?
Tajemnicza śmierć młodej kobiety,

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").
Świecie. W ub. piątek obieg!a miasto Św’ię­

cie wiadomość o nagiej śmierci pewnej młodej
kobiety zamężnej z Przechowa koło Świecia,
niejakiej Rumińskiej (nazwisko panieńskie).

Wymieniona była zamężną od kilku lat i za­
mieszkała razem z swym mężem w Przechowie

powiat św’iecki.

Krytycznego dnia R. zażyła podobno więk­
szej ilości trucizny, popełniając w ten sposób
samobójstw’o.

Według krążących pogłosek, pożycie mał­
żonków nie było szczęśliwe i mąż podobno swą

żonę baędzo cżęsto bił i kałowa} bez jakiego­
kolwiek powodu, wskutek czego powstają naj­
różniejsze wersje, jakoby została otruta pod­
stępnie.

Władze policyjne wdrożyły energiczne śledz­
two, które niew’ą.tpliwie w-yjaśni całą zagadko­
wą śmierć owej kobiety. Zwłoki mają by7
pod-dane sekcji. . Dalszych szczegółów narazić
brak.

Inowrocław.
Z zebrania organizacyjnego Ch. Z. Z, w

Kościelcu. Dnia 6. bm. odbyło się w Kościelc.u

pow. Inowrocław zebranie organizacyjne Chrze­
ścijańskiego Zw. Zaw’odowego, które zagaił pre­
zes filji z Inow’rocławia p, P. .Kaw’alerski. Na
zebranie przybyło 300 osób. Zebranie usiłowali
rozbić bezskutecznie dwaj socjaliści z Inowro­
cławia, w’obec groźnej postawy zebranych za­
milkli. Uwagi o kontrakcie taryfowym wygło­
sił p. P, Kaw’alerski. Zebrani zgodnie poparli
program Ch. Z. Z,, uważając tę organizację
chrześcijańską za najrzetelniej pracującą dla
warstw pracujących. Uwaga: Narazić pełni
funkcję sekretarza Ch. Z . Z . na powiaty; Ino­
wrocław, Mogilno i Strzelno nasz sprawozdaw’ca
p. FI . Wikarski, Inowrocław, ul. Król. Jadwigi
nr. 22-23. gdzie należy się po informacje zgła­
sz,ać. Godz.iny przy.jęć od 10—12.

Były w’ięzień brzeski Karol Popie! w Ino-

wrocławuu. Dnia .6. bm. odbyło się w saii So­
kola! wielkie zebranie N, P. R,, na które przy­
był prezes stronnictwa poseł Karol Popiel, były
więzień brzeski, który wygłosił dwugodzinny
referat o powodach kryzysu u nas i zagranicą,
przeprowadzając porównania pomiędzy stosun­
kami naszego państwa, a innemi.

Zebranie Tow. Samoobrony Społecznej ,,Roz­
wój" zagaił prezes p. St. Głowiński, poczem se­
kreta,rz p. FI. Wikarski odczytał protokół. Cie­
kawy referat wygłosił p. red. Kobierski p. t,
,,Dusza żydowska w świetle talmudu. W dy­
skusji nad referatem przemawiali pp. FL Wikar­
ski, St. Wróblew’ski, J. Sipiorski, Hankiewicz,
BorOwiak, Burzyński, Chudziński i Matuszkie­
wicz. Wszelkich informacyj w sprawach ,,Roz­
woju" udziela sekretarz p. FL Wikarski, Ino­
w’rocław, ul. Król. Jadwigi 22-23, tel. 377.

Ż zebrania Związku Automobilistów, Dnia

5. bm- odbyło się zebranie Zw. Zaw. Automobi-
listów fil}i Inowrocław’, które zagaił niestrudzo­
ny prezes p. Pęczak. Sekretarzowi p. Adam­
czewskiemu wręczono dyplom uznania za 5-let-
nią wydajną pracę na tem stanowisku. Spraw’o­
zdanie zc zjazdu delegatów okręgu w Poznaniu

ziożył p, Drygała i wiceprezes p. Guzik. Na

zjeździe delegatów’ wyrażono dla filji Inowro­
cław uznanie za jej wytężoną pracę. Prezes

p. Pączek odczytał pismo z magistratu nie-

uw’.zg!ędniające podwyżki taryfy nocnej. Prawa

jazdy, w myśl życzenia Związku, nie przyznaje
magistrat osobom nie posiadającym dyplomu.

Koncert wo;skowej orkiestry z udziałem prof.
Malka z synami i chóru ,.Echo" odbędzie się
w niedzielę, 13. bm. o godz. 20 w sali Parku

Miejskiego, Całkowity dochód przeznacza się
na bezrobotnych naszego miasta. Będzie cho­
dził kursor z biletami. Komitet d!a spraw bez­
robocia uprasza wszystkich obywateli miasta

Inowrocławia, aby w miarę swych możności

poparli tę imprezę.
Na walnem zebraniu Cechu krawieckiego do

nowego zarządu Cechu, powołano pp.: Stanisław
Ośmiałowski, starszy cechu, zast, Michał Ro­
galski, Józef Dzioch, Józef Kozłowski, Broni­
sław Hałas, Leon Jackowski, Jędrzejczak, Ta-

baczyński i Sosnow-ski — podstarszymi. W

skłąd komisji rewizyjnej weszli pp.: Stanisław

Jędrzejczak, Andrzej Burnat, Szczepan Marci­
niak. Delegatami do Związku Stowarzyszali zo­
stali: starszy cechu p. Ośtniałowski i jego za­
stępca p. Rogalski. Długoletniego prezesa p.
Kozłow-skiego Józefa mianowano członkiem ho­
norowym. Na nadzwyczajnem walnem zebra­
niu cechu przyjęto na członków honorowych
p. Józefa Dziocha, który przez 24 lata kierował

jako starszy inowrocławskim cechem krawiec­
kim i położył na tem stanowisku wiele zasług
szczególnie w czasie pruskiej niewoli. Oprócz
niego członkami honorowymi zostali pp.: Michał

Rogalski, Wincenty Żuchow-ski, Franciszek Bro-

niecki, Jan Jakubow-ski, Walenty Wesołowski
(Pakość), Marzycki, Konieczka, Szczuraszek
i Fr. Salamon,

Wykład o gazach tru}ących. W czwartek
10, bm. o godz. 20 z inicjatywy miejskiego ko­
mitetu L. O . P, P, w Inowrocławiu odbędzie się
w sali Parku Miejskiego referat na tema,t obro­
ny przeciwgazowej, który wygłosi znaw-ca nau­
ki o gazach trujących p. por. Kiciński z Po­
znania.

Z obrad Związku Lokatorów, W sali Parku

Miejskiego odbyło się zebranie Związku Lokato­
rów, na którem p. Lisiecki wygłosił dłuższe

sprawozdanie w sprawie czynszów i podatków
od lokali. Mówca poruszył sprawę obecnego

wymiaru podatków od lokali, który w wielu

wypadkach jest niesprawiedliwy. Przeciwko

wygórowanemu czynszowi uchwalono następują-
cą rezolucję: ,.Niżej podpisani lokatorzy zwra­
cają się do Zrzesz. Związków Lokatorów w

Warszawie z prośbą o podjęcie akcji u władz

rządowych i ustawodawczych, mającej na celu

przeprowadzenie ustawowej obniżki obowiązu­
jącego komornego, gdyż wobec panującego kry­
zysu, obniżki płac itd., lokatorzy i sublokatorzy
nie są w stanie płacić komornego w obecnej
wysokości, Zebrani upoważniają zarząd do wy­
stąpienia i popierania akcji na ogólno-polskim
zjeździć delegatów, mającym się odbyć 20. 3, br.
za obniżeniem obecnego komornego.

Jednodniowy kurs ogrodnictwa. Wielkopol­
skie Tow. Kółek Rolniczych urządza z wydzia­
łem ogrodnictwa Wielkopolskiej Izby Rolniczej
jednodniowy kurs ogrodnictwa, który odbędzie
się w poniedziałek 14. bm. o godz. 9 rano w

sali czerwonej hotelu Basta w Inowrocławiu.
Wręczenie dyplomów kursistom O. P, G,

Na uroczystem posiedzeniu miejskiego komitetu
L. O, P. P wręczono dyplomy z ukończenia
kursów 0. P . G, funkcjonariuszom policji pań­
stwowej, urzędnikom Kasy Chorych oraz człon­
kom Ochotniczej Straży Pożarnej. Przed wrę­
czeniem świadectw przemówił do zebranych
prezes komitetu wiceprezydent m. p . Juengst.

Rozrzucenie ulotek komunistycznych.
W mieście Inowrocławiu i powiecie rozrzu­

cono agitacyjne ulotki komunistyczne, nawołu­
jące do anarchji, a także nieposłuszeństwa
względem władz państwowych. Policja zdołała

częściowo skonfiskować bibułę komunistyczną.
Obywatele powinni agentów Moskwy i między­
narodówki bolszewicko-żydowskiej, którzy roz­
siewają, rozrzucają, przechowują lub rozpo­
wszechniają ulotki komunistyczne dla dobra Oj­
czyzny oddać natychmiast w ręce policji.

Pojedynek na widły
miedzy skłóconemi rodzinami.

Nowemiasto nad Drwęcą. Między rodziną
gospodarza Guzowskiego w Marzęcicach a ro­
dziną Jastrzębskich panowały od szeregu lat

naprężone stosunki. Obie rodziny, sąsiadujące
Z sobą, miały wspólną granicę i wspólną drogę:
zda,rzało się więc, że inwentarz jednego gospo­
darza zbłądził na rolę drugiego. Na tem t!e

zachodziły kłótnie między członkami obu ro­
dzin, które się coraz bardziej potęgowały, koń­
cząc nieomal katastrofą.

Ostatnio doszło między Guzowskim, 69-lef.nitn

starcem i jego 30-letniro synem Dominikiem

z jednej strony a Jastrzębskim i jego dorosłym
synem z drugiej strony do gwałtownej sprzeczki,
która zamieniła, się w bójkę; obie strony uzbro­
jone w widły, rzuciły się bez opamiętania na

siebie, - k!ując się wzajemnie widłami aż do

nieprzytomności. Guzowskich, którym pokłuto
głowę i twarz odwieziono z pola walki do szpi­
tala: jest tylko słaba nadzieja utrzymania ich

przy życiu. Jastrzębscy, ojciec i syn, również

poranieni, ostatniemu przek!uto dłoń na wylot,
udali sję tak samo pod opiekę lekarską.



Nr. 57. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 10 marca W32 r. Sty. t.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna; ,,Pod Łabędziem" przy Gł.

Rynku.
Kino Gryi: ,,Miłość Żorżety”.
Kino Apollo: ,,Upiór Paryża".
Kino Orzeł: ,,Siódme przykazanie” Oraz

,,Wąwóz zaginionych ludzi".

Wykłady Polskiego Tow, Krajoznawczego,
W czwartek, dnia 10. bm. wygłosi ks, dr. Łęga
w auli sem. naucz, wykład z przezroczami na

temat: ,,Zabytki pomorskie z doby Chrobrego".
Słuchacze dowiedzą się o budownictwie, o cera­
mice, biżuterii i t. p Początek o godz. 19,30.
Wstęp 10 i 20 groszy,

Z ruchu zawodowego pracowników elektro­
technicznych. W sobotę 5. bm. odbyło się ze­
branie Związku Pracowników Przemysłu Elek­
trotechnicznego, które zagaił przewodniczący
p. Franciszek Knopp. Porządek obrad przyjęto
do wiadomości. Protokół odczytał sekr. P-

Andrzeiewski. Z powodu służbowego wyjazdu
prelegenta referat odroczóno. Związek starał
się o pracę założenia sieci w pewnym gmachu
dla bezrobotnych i to praca dość poważna, lecz

niestety nie można było tej pracy uzyskać.
Przyszłe zebranie ma być zwołane za pomocą
,,Dziennika Bydgoskiego" oraz za wysłaniem
kurendy z podpisem każdego członka.

Z życia hufców harcerskich. Od miesiącą,
w każdy czwartek o godz. 18,15 zbiera się regu­
larnie w auli szkoły wydziałowej starsza mło­
dzież harcerska na aktualne pogadanki harcer­
skie, zainicjowane przez komendy hufców, Te­
matem dotychczasowych czterech pogadanek
były zagadnienia statutowo-prawne Z. H, P,
i prywatno-prawne. Referował powyższe spra­
wy doskonałe Orjentujący się w nich aplikant
sądowy p. Czerski. Potrzebę i aktualność tych
pogadanek potwierdzają niejednokrotnie grem­
ialnie zebrane uczestniczki i uczestnicy, co za­
pewnia nadal powodzenie tej pracy.

Wielki koncert religijny Tow, śpiewu ,,Lsst-
nia". W niedzielę, 6. bm. odbył się w ,,TNoli"
przy wypełnionej sali, koncert religijny. Wy­
konawcami byli: chór ,,Lutnia", oraz orkiestra
64 p. W programie I. Litanja Loretańska
na sola, chór mieszany i męski z towarzysze­
niem orkiestry, 11. Elół, Eloi Lantmasabaćtani,
aratcrjum w 4 częściach, utwory wybitnego
kompozytora polskiego prof. Antoniego Uru-

skiego. Olbrzymiej pracy wćwiczenia tego po­
tężnego utworu podjął się niestrudzony muzyk,
pedagog i dyrygent p. prof. Eugęnjusz Dawido-
wiez. Oczywiście przy tak podatnym mater­
iale, jakim dysponował, należało się. spodzie­
wać, że koncert ma zapewnione powodzenie,
to też miło nam stwierdzić, że sukces był nad­
spodziewanie wielki a gorący, długotrwały
aplauz zachwyconej publiczności był podzięko­
waniem za wszelkie Doniesione trudy tak za­
służonego dyrygenta, jak i świetnie ześpiewa-
nego chóru i dzielnie towarzyszącej orkiestry.
Na szczególne uznanie zasługują soliści panie:
J. Malinowska, Wł. Łupianka i pan J. Nowa­
kowski. Obecnemu na koncercie kompozytoro­
wi p. prof. Antoniemu Uruskiemu zgotowała
wdzięczna publiczność serdeczną owację, nie­
mniej wielce zasłużonemu dyrygentowi p. prof.
DawidowiczowL

Kradzieże, Magger Władysław (Tuszewska
Grobla 52) zgłosił kradzież roweru. Gogolin
Albert zam. w Zawadzkiej Woli zgłosił kradzież

roweru, wartości 80 zł. Tomaszewska Apolonja
(ul. Zamkowa 9) zgłosiła kradzież pierzyny
i 1 sw’etra wartości 126 zł. Widmowski Fran­
ciszek (ul. Cegielniana 15 a) zgłosił kradzież

węgla, wartości 35 zł.

Targnęła się na życie. Niejaka Lipowiczówna
zamieszkała przy Drodze Nowowiejskiej wypiła
lizol, chcąc się otruć. Przewieziono ją do

szpitala w etanie bezprzytomnym. Jest jednak
nadzieja uratowania jej życiu.

Obwodowy Fundusz Bezrobocia nie nadesłał

miejscowym instytucjom zastępczym pieniędzy
na poniedziałkową w’ypłatę zasiłku dla bezro­
botnych miasta i powiatu grudziądzkiego. Ma­
gistrat i powiat Grudziądz wchodząc w położe­

nie bezrobotnych postarają się własnym wysił­
kiem o fundusze, ażeby móc wypłacić zaliczkę
w wysokości połow’y zasiłku.

Z Koła Dziennikarzy Grudziądzkich.
Pod przewodnictwem prezesa p. rad. Zagier-

skiego odbyło się zebranie zarządu Koła Dzien­
nikarzy Grudziądzkich, na którem między inne-
mi uchwalono;

1. Tradycyjne święcone obchodzić się bę­
dzie w Kole Dziennikarzy Grudziądzkich w

wielką sobotę o godz, 17 w lokalu p. Hajd!a
(Bar Pod Trzema Królami).

2. W dniu 1 kwietnia br. urządzi K°io Dzien­
nikarzy Grudziądzkich ,,żywy dziennik” w dol­
nych ubikacjach .,,Wielkopólanki", Czysty do­
chód przeznacza się na rzecz budowy gimna­
zjum polskiego w Olsztynie. Zorganizowanie
i przygotowanie tei imprezy ,,żywego dzienni­
ka" poruczóno wiceprezesow’i p. red. Stanacho-
wi i p. red. Kunertowi.

Ze zjazdu delegatów
Tow. Powstańców i Wojaków obw. świeckiego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Świacie. Słynny w ub. roku rozłam w orga­
nizacji wojackiej na Pomorzu, jaki spowodował
przyjęcie przez niektóre placówki nowego ,,sa-

nacyjno-strzeleckiego" statutu, gdy tymczasem
olbrzymia część placówek, wierna staremu sta­
tutowi 1 stanowiąca ten naprawdę zdrowy ele­
ment pomorski, przystąpiła do Zw’iązku Poznań­
skiego, nie pozostał bez echa w’śród braci wo-

jack;ej powiatu św?ieckiego.
Z 51 placówek jakie na terenie pow. świec­

kiego przed rozłamem istniało, blisko 40 pozo­
stało wierne starym zasadom, kilka placówek
jest zupełnie nieczynnych, a tylko nikła ilość

przyjęła nowy statut grudziądzki.
To też w niedzielę, 6. bm- na zapowiedziany

zjazd delegatów Tow. Powstańców i Wojaków
— Związku Poznańskiego — stawiła się bardzo
liczna rzesza delegatów z najrozmaitszych za­
kątków rozległego powiatu świeckiego, by na­
brać zapału do dalszej intensywnej pracy w

poszczególnych placówkach.
Obrady zagaił wiceprezes obwodowy p. L.

Flaczyński ze Świecia, witając licznie przyby­
łych delegatów, gości oraz prezesa okręgowego

ks. ppłk. Wryczę z Wiela, wiceprezesa okręgu
p, Odyę ze Starogardu i prezesa obwodu staro­
gardzkiego p. Bylickiego ze Starogardu. Po

sprawozdaniu zarządu z zeszłorocznej działal­
ności powołano jednogłośnie na marszałka zja­
zdu ks. ppik. Wryczę, który niebawem wystą­
pił ze stosownem przemówieniem, naćechoWa-
nem głębokim patriotyzmem, jakie zebrani

przyjęli z niezwykłym entuzjazmem. Prezydium
zjazdu skompletowano przez powołanie do pióra
p. Pudełko, zaś na ławników p, Piotrowskiego
z Topólna i Starszaka z Gruczna.

Prezesem obwodu świeckiego został wybra­
ny p. Br. Borucki ze Świecia, zastępcą p. L,
Flaczyński ze Świecia, sekretarzem p. Piotrow­
ski A, ze Świecia, skarbnik pozostał nadal

dotychczasowy, komendantem p. F. Malinowski
ze Świecia, członkami zarządu czyli radnymi
pp. Witkowski ze Świecia, Piotrowski z Topól­
na, Kamieniarz z Osia, Starszak z Gruczna
i Jaroch ze Świekatowa, Smoczyński z War­
lubia- Komisja rewizyjna składa się z pp.’ -

Kotlęgi, Donarskiego i Pawlikowskiego. Sąd
honorowy z pp. Pokorskiego, Donarskiego.
Wojteckiego, Ratkowskiego, Meggera, Klofty
i Dembka. Ponadto wybrano delegatów i ich

zastępców na odbyć się mający zjazd okręgowy.
W toku dalszych obrad poruszono cały sze­

reg spraw organizacyjnych, o czem przemawiali,
prezes okręgu ks. ppłk. Wrycza, prezes obwodu

starogardzkiego p. Bylicki i kilku z przybyłych
delegatów, poczem z odśpiewaniem pieśni ,,Bo­
że coś Polskę" hasłem ,,Za Wolność" zamknął
prezes okręgu zjazd, zaś liczni delegaci wzmóc-
nieni na duchu organizacyjnym rozjechali się do

swych placówek,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia. 12. bm. apteka

,,Pod Lwem" Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 10. bm. o godz. 20 ,,A Zuzanna nie
chce".

Odczyt, Dnia 9. bm. odbędzie się w sali
Teatru Miejskiego odcżyt znanej powieśc’opi-
sarki p. Magdaleny Samozwaniec p, t. ,.O mi­
łości papierowej, płóciennej i skórzanej". Od­
czyt budzi duże zainteresowanie.

Zatwierdzenie zastępcy burmistrza m, Pod­
górza. Izba wojewódzka w Toruniu zatwierdzi­
ła w dniach ostatnich p. Józefa Szeczmańskiego
jako zastępcę burmistrza miasta Podgórza.

Wystawa i sprzedaż prac. W czasie od 9
do 11 bm. urządzona zostanie w państwowej
szkole zawodowej żeńskiej w Toruniu wystawa
i sprzedaż prac uczennic szkoły z działu tka-
clwa t koronkarstwa, Wystawa mieścić się
będzie w budynku szkoły ul. Strumykowa 4,
otwarta będzie od godz, 11 do 16.

Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 28

lutego do 5 marca urodziło się 12 chłopców,
8 dziewcząt, razem 20 dzieci. Zmarło 4 męż­
czyzn, 5 kobiet, 5 dzieci, razem 12 osób. Ślubów
zawarto 2.

Akademja sportowa.
Dnia 13. bm. o godz. 13 odbędzie się w sali

Teatru Miejskiego w Toruniu akademja sporto­
wa na zakończenie III. sezonu zimowego okrę­
gowego ośrodka W. F .

Na program tej akademii złożą się:
1. Marsz Okręgowego Ośrodka W. F, — ode­

gra orkiestra 63 p. p. pod dyr. kapelmistrza por.

Grabowskiego.
2. Pokaz gimnastyki żeńskiej — w wykona­

niu członkiń ,,Rodziny Wojskowej", ,,Gryfu"
i hufców P. W ., gimn. szkoły handlowej i zawo­
dowej pod kierownictwem p. Fryszczynowej.

3. Walc odtańczy p. Bałucka, uczennica gim­
nazjum żeńskiego.

4. Pokaz gimnastyki męskiej w wykonaniu
uczniów gimnazjalnych, harcerzy, Gryfu, Druż,
Błękitnej pod kierownictwem prof. Witkow­
skiego.

5. Występy chóru ,,Dzwon" pod dyr. p. Ko-

ścielskiego.
6. Trojak — odtańczą członkinie hufców P.

W,, seminarjum i szkoły handlowej pod kiero­
wnictwem por. Fryszczyna.

7. Wychowanie fizyczne od wczesnej mło­
dości do starości — w wykonaniu uczniów gimn.
i członków organizacyj W. F. i P. W. pod kie­
rownictwem por. Machinki.

8. Krakowiak — odtańczą członkinie hufców
P. W,, gimn. i szkół handlów, pod kierowni­
ctwem p, Fryszczynowej.

9. Deklamacja — p. Moszakowskiej, uczeń,
gimnazjum żeńskiego i występ chóru seminarjum
żeńskiego.

10. Mazurek — w wykonaniu pp.; Bałuckiej
i Metlerównej,

11. Marsz — odegra orkiestra 63 p. p .

przyznał, jednakże zaprzeczył, by brał udział

w rabunku.
Zeznania świadków były naogół obciążające

dla oskarżonych.
Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrofe, mocą

którego zostali skazani: Franciszek Tatarewiez,
na 13 !at ciężkiego więzienia., utratę praw przez
5 lat: Franciszek Jedziniak na 12 lat ciężkiego
więzienia i utratę praw przez 5 lat; Wincen­
tego Tatarewicza na 5 lat ciężkiego więzienia.

Oskarżeni wnieśli apelację od wyroku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

F, M, Dąbrowo Ch. Tógo ródzaju spraw
zała,twiać nie możemy, gdyż nie mamy ku
temu ani kompetencyj, ani też czasu.

Czytelnik z pod Nakla. Istnieją. 3 typy
szkół: niższe, średnie i wyższe. Najwięcej
leśników przechodzi do praktyki leśnej z

szkół niższych. Są one u nas w Margoni­
nie, na Śląsku w Cieszynie, w Małopolsćc
w Bolesbowie, w Kongresówce w Zagórzu,
a na Kresach Wschodnich w Białowieży.
Do wstąpienia uprawnia 7-klasowa szkoła

powszechna albo 4 kl. gimnazjum. Wyma­
gana jest nadto 2-letnia praktyka w leśni­
ctwie, Kurs szkolny trwa 1 rok. Szkoły śre­
dniego typu nie są czysto leśne. Szkoły
wyższe są przy Uniwersytecie w Poznaniu,
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego
w Warszawie i przy Politechnice Lwow­
skiej.

430. Rozstrzygnięcie pytania zależy od
treści umowy. Jeżeli właściciel gwara.nto­
wał bezpieczeństwo, odpowiedzialność jego
nie da się zaprzeczyć. Być może, że inwen­
tarz objęty był zabezpieczeniem. W tym
wypadku właściciel winien postarać się o

odszkodowanie strat w ubezpieczeniu. W

każdym razie zaleca się wystosować do
właściciela pismo z żądaniem zwrotu strat
i dalsze kroki uzależnić od odpowiedzi.

St P, D, l) O zawezwaniu świadków de­
cyduje sąd, rozpatrując sprawę wezwania
świadków z punktu widzenia celowości i
znaczenia świadka dla procesu.

2) Należało postawić wniosek o nałoże­
nie kosztów drugiej stronie.

3) Wolno likwidować tylko rzeczywiste
koszta podróży.

Stały abonent 1895. Komitet taki mieści
się w Warszawie. Bliższego adresu nie zna­
my. Za, odznaki podobno się płaci. Może
Panu bliższe szczegóły będzie mógł podać
Związek Obrony Kresów Zachodnich — Po­
znań.

Em. generał. Przedruk samej noweli nie
umożliwi Czytelnikowi zorjentówanie się
co do istotnych zmian całej ustawy, gdyż
nowela jest naszpikowana paragrafami
przepisów poprzednich, bez podania treści.

Sprawę omówimy obszernie, gdy tylko
,,Dziennik Ustaw" nowelę ogłosi. Prosimy
o cierpliwość.

Z. M. Art. 50 -ty rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24. XI. 1927 (Dz. U. R,
P. nr . 106 poz. 911) mówi pod punktem l)
wyraźnie, że świadczenia wstrzymuje się,
jeżeli ubezpieczony utracił zajęcie z włas­
nej Winy łub przez ustąpienie dobrowolne
bez uzasadnionego powodu - na czas 3
miesięcy. Przez utratę zajęcia z własnej
winy, nąlęży rozumieć wszelkie wypadki,
uprawniające pracodawcę do natychmia­
stowego wydalenia pracownika z winy te­
goż.

Mordercy ś. p. Mullera
z Dragaczu powiat świecki

przed soi de ran.
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg."),

Świede. Wśród niezwykłego zaintereso-wa­
nia rozpoczęła się rozprawa w głośnej sprawie
napadu rabunkowego, który popełnili dwaj bra­
cia Talerewjczowic oraz niejaki Jedziniak, na

osobie śp. Mullera z Dragaczu powiat świecki.
Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, że w

nocy z 4 na 5 stycznia 30 r. dokonali napadu
rabunkowego na domostwo rolnika Miillera.

Trzej bandyci wtaroęli nocą, gdy już wszyscy
domownicy pogrążeni byli w głębokim śnie, do
mieszkania Mullera. Jeden z nich, Wincenty
Tatarewicz, zatrzymał się przed domem na cza­
tach, zaś dwaj inni dostali się do wnętrza.

Przebudzony podejrzanym hałasem gospo-

darz, zerwał się z łóżka i trzymając w ręku
latarkę elektryczną, pobiegł do drzwi, gdzie
spotkał się oko w oko z Franciszkiem Tatare-
wiczem i Jedziniakiem. Jeden z bandytów ude­
rzył z tyłu okutą laską w głowę Mullera, przy­
czaja błyskawicznym ruchem powalił go na zie­
m-ię, gdzie leżącemu już bez przytomności zadał

jeszcze szereg ciężkich ciosów w głowę i plecy.
Bandyci, zabezpieczywszy sobie w ten spo­

sób zwobodę ruchów, rozpoczęli rabunkową go­
spodarkę w calem mieszkaniu. Zabrali jednak
tylko wierzchnią garderobę, trochę bielizny oraz

około 1000 zł gotówki. Dochodzenia nie uja­
wniły początkowo sprawców tego śmiałego na­
padu, tem więcej, że pobity przez bandytów,
główny świadek M(iller, wkrótce wskutek od­
niesionych ran zmarł.

Dopiero w kilka miesięcy później udało się
policji w drodze poufnych informacyj odszukać

miejsce pobytu bandytów i udało się odrazu

wszystkich aresztować.

Oskarżony Jedziniak na zapytanie, czy przy-

znaje się do winy, potwierdził swój udział w na­
padzie i w bardzo obszernych zeznaniach starał

się obciążyć swego kolegę Franciszka Tatare-
wicza jako głównego inicjatora i tego, który ki­
jem bił napadniętego. Oskarżony Franciszek
Tatarewicz uznany przez lekarzy psychjatrów
za zupełnie zdrowego (gdyż, jak wiadomo, uda­
wał on warjata) i odpowiedzia-lnego za swe czy­
ny, oświadczył na rozprawie, że niczego nie pa-
mięta, a to wszystko, co przed chwilą powie­
dział Jedziniak jest nieprawdą. Oskarżony
Wincenty Tatarewicz do zarzuconego mu czy­
nu, brania udziału w napadzie, częściowo się

Z Chodzieży.
Uroczystość z okazji 20-letniej rocznicy założę,

nia Tow. Polskich Kapców i Przemysłowców w

Chodzieży, Posiedzenie zagaił prezes p- St.

Nowicki witając obecnego ks. prób. Kurpisza,
p, posła Lasottę oraz licznie zebranych człon­
ków i gości. Bardzo obszerne sprawozdanie
zdał sekretarz p. Piechocki. Referat gospodar-
czo-polityczny wygłosił p. pos. Lasotta z Po­
znania. Ks. prób. Kurpisz przemawiał o prze­
szłości towarzystwa i jego założycieli, oraz za­
chęcał do wspólnej pracy przeciw zalewowi iy-
dowskietnu.

Roczne walne zebranie Sokoła zagaił prezes
p. Retz, Do nowego zarządu weszli pp,: Retz

prezes, Janowicz wiceprezes, Korek sekretarz,
Kozak skarbnik, Wiśniewski naczelnik, Gapiń-

ski, Strzeliński i. Mrugalski komisja rewizyjna.
Jako delegatów na zjazd rady dzielnicowej
i okręgowej wybrano pp.: Janowicza, Kozaka
i Wiśniewskiego.

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woj.
zagaił prezes p. S . Mańczak. Prz-ewodnictwo

walnego zebrania objął p, Stanek, poczem
członkowie zarządu składali sprawozdania z

rocznej działalności. Skład nowego zarządu
przedstawia się jak nast.: Mańczak S. prezes,
Jesionowski zast. prezesa, Piliński R. sekretarz,
Stężała zast. sekr., Lewandowski skarbnik,
Stanek ref. ośw., Galuba komendant. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp.: Korek, Kozak J.
i Kamyszek, sąd honorowy pp,: Mańczak, Kozak

J., Protnińeki i Krupa,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 9 marca 1932 rokn.

KALENDARZYK,

Dziś: Franciszki Rzymianki wd.
Jutro: Czterdziestu Męczenników, Maka­

rego.
Wschód słońca: godz. 6,29.
Zachód słońca: godz. 17,53 .

DYŻURY APTEK:

Od .7. III. ,- 13. III. 1932 r.:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,
tel. 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek l,
tel. 98.

.—_o------

-MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarto codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzełę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania
- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
nl. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa AIliance

Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę ,,Wiktorja i jej buzar"".

W czwartek ,,Ich synowa" (ceny najniższe).
,,Brodway1" w Teatrze Miejskim.

W sobotę, 12 bm. premjera rozgłośnej sztu­
ki amerykańskiej Dunninga i Abbota ,,Brod-
way’", Wstrząsająca nerwami, mocna akcja roz­
grywa się wśród przemytników alkoholu, któ­
rych niebezpieczny proceder kończy się nieje­
dnokrotnie krwąwemi walkami z władzami.
Sztuka, urozmaicona licznemi śpiewami i tań­
cami, będzie prawdziwą atrakcją dla meloma­
nów.

Przedstawienie popołudniowe
w Teatrze Miejskim.

W niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach od.
40 gr do 3,50 zl piękna operetka ,,Manewry je­
sienne" .

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.

14 marca tani poniedziałek, wypełni operet­
ka ,,Manewry jesienne" po cenach od 30 gr do
3z!

Na marginesie.
Piszą nam:

Jestem kiedyś w mieście — patrzę ;— jakiś
mały, obdartus roznosi ,,Tajnego Detektywa"’.
Na tytułowej stronie, twarz kobiety, okolona
włosami pozlepianemi jakby biotem, słowem

podobizna ta zrobiła na mnie bardzo przykre,
nieestetyczne wrażenie. Wchodzę do fryzjera
i widzę ten sam numer, leżący na stoliku. Cie­
kawość przemogła. Biorę do ręki i czytam; jest
tam znów może po. raź 10-ty poruszona sprawa
mordu w Brzuchowicach z fotografją śp. Lusi
Zarembianki, nie przynosząca jednak nic no­
wego. Poprostu aby ,,geszeft szedł" trzeba
kota dziesięć razy do góry nogami obracać.
Dziwię się, że pismo takie jak I. K, C,, zakrojo­
ne na skalę zachodnio-europejską, może po­
dobne piśmidło finansować! Czy nie mamy
dcść w życiu nędzy, biedy, tragedji, że trzeba
aż wydawać wstrętną gazetę, która dostawszy
się w niepowołane ręce zrobi swoje, Czy te

wszystkie wyrafinowane opisy morderstw, nie

zatruwają dusz, nie wszczepiają jadu w serca

młodych czytelników? Jest to jakoby szkołą
dla przyszłych przestępców, którzy czerpią ma­
terjał z ,,Taj. Dętek."’. Bo kto czyta ,,Taj. Det."1?
Przeważnie młodzież dorastająca która z lubo­
ścią się rozwodzi na temat zabójstw. Nieraz
taki wyroste!k skradnie matce ostatnie grosze,
aby kupić ,,Taj. Det.".

Po każdym podanym opisie tragedji tej lub

innej, napisane: ciąg dalszy w nast. nr . Jest
to w moich oczach żydowskie wyłudzanie pie­
niędzy, gdyż w jednym numerze niema ścisłych
wiadomości, a obliczone jest na to, aby na­
stępne numery musiał czytelnik; też kupić. Po­
prostu wyzyskiwanie ciężko zapracowanego
grosza,

Rozmyślając na powyższy temat dziwię się,
że osoby kompetentne zezwoliły na wydawanie
podobnego pisma. Nam potrzeba zdrowej lek­
tury, z której czerpalibyśmy siły i moc do zwal­
czenia wszelkich przeciwności! Nam trzeba

zachęty, słów pociechy, oparcia w dobrej lektu­
rze, a nie wywlóczer/e z braku materjału ja­
kichś starych zapomnianych zbrodni. Dla nas

starczy krótka notatka, że tam a tam wyda­
rzyła się tragedja.

Poco karmić umysły młodych wrażliwych
dusz zbrodnią?

Matki i ojcowie! Apeluję do Was! Nie po­
zwólcie dzieciom Waszym czytać tej zgnilizny!
Bojkotujcie to piśmidło na każdym kroku!

Precz z ,,Tajnym Detektywem""!
Precz z gorszącem piśmidłem!
Precz z trucizną naszej młodzieży!!!

Ala Młynarska,

Przetokowi P. K. P.
w obronie swego bufa.

Walne roczne zebranie zrzeszenia przetokowych przy Z. U. K . Koła Vl-go.
Wśród całego szeregu zrzeszeń zorga­

nizowanych w Związku Urzędników Kole­
jowych, poważną liczbę członków stanowią
na państwowych kolejach polskich przeto­
kowi.

Nie wszyscy znają dobrze ten rodzaj
najeżonego niebezpieczeństwem, zajęcia ko-
lejowca i nie wszyscy zdają sobie sprawę
z odpowiedzialności jego funkcji, wykowy-
wańej w ciężkich niekiedy warunkach od
świtu do późnej nieraz nocy.

Ten ciągły, charakterystyczny stukot ze­
stawia.nych wagonów na stacjach, te migo­
cące wśród mroku nocnego latarki, nawo-y
ły wania i gwizdki, to odgłosy ruchu i pra­
cy przetokowych, ludzi ciężkiego obowiąz­
ku, ale skromnego wyposażenia.

Oparcie swej przyszłości, świtanie lep­
szego jutra widzą w organizacji, która w

ubiegłą niedzielę zwołała swych członków
na roczne zebranie do lokalu rest. p. Budz­
bonowej przy ul. Królowej, Jadwigi.

Zebranie zagai! prezes Koła p, Michałek

i powitał wiceprezesa okręgowego Z. U . K,
p. Jopka, sekretarza okręgowego p. Sobań­
skiego, delegatów pokrewnych kół oraz

przedstawicie.la ,,Dziennika ,By,dgoskiego".
I’o przeczytaniu protokółu z poprzednie­

,go rocznego zebrania, prezes Koła oddał
przewodnictwo w ręce wiceprezesa okr. p.
Jopka, ławnik i em zaś byl p, Ziarnek, a se­
kretarzem p, Kempiński, prezes Kola Ii-go.

Sprawozdania, roczne zdali prezes Kola
p. Michałek, sekretarz, p. Gutzman i skar­

bnik p. Bron. Wicikowski. Ze sprawozdań’
wnosić należałoby, że zarząd czyiąił co

mógł. Występował energicznie w obronie,
praw i krzyw’d swych członków, i ile razy
zaszła potrzeba, interweniował w wielu
sp)’awach u czynników’, którym niestety
stale trzeba przypominać o doli pracowni­
ka kolejow’ego, jeśli ten ostatni pragnie
żyć i być dla państwa pożyteczńym. ;

Po krótkiej dyskusji, do której zresztą,
zachęcał obecnych przew’odniczący zebra­
nia i prezes Koła, zebrani udzielili ustępu­
jącemu zarządowi pokwitowania na wnio­
sek komisji rew’izyjnej, która wszystko
znalazła w porządku.

Dowodem zaufa,nia, jakiem cieszył ,się
stary zarząd, było ponowne powołanie go
do da,lszego piastowania swych mandatów.
Nadal więc są p. Michałek prezesem, p,
Gutzman sekretarzem, p, Br. Wicikowski

skarbnikiem. Zastępcą prezesa został p.
Chełmin, zastępcą sekretarza p. Szpiker,
mężem zaufania p, Mendykowski. Komisję
rewizyjną stanowią pp. Bes i Kozik.

Po wyborach, wiceprezes okręgowy p.
Jopek wygłosił referat, poruszając w nim

sprawę ustawy emerytalnej i kilka innych
kwestyj, tyczących się uposażeń przetoko­
wych.

W wolnych głosach przemaw’iali pp. Jo­
pek, Sobański, Tima, Michałek i inni. Tu­
taj dopiero wyłoniły się szczegóły bytowa­
nia tego skromnego, lecz odpowiedzialnego
pracownika kolejow’ego. Posypały się sło­
wa żalu i wyrzutów na świętówki, w które
pracują, ale bez wynagrodzenia, na nie­
sprawiedliwy podział premji, pracy i t, p.
Słyszało się d!ugi szereg krzywd, a nic na

pociechę tego odpowiedzialnego funkcjona­
riusza w służbie ruchu na stacjach osobo­
wych i towarowych, gdzie mimo ograniczo­
nej liczby pociągów kontyngent zajęcia
przetokowym nie zmniejszył się, przeciw­
nie, pracują nadal w tych samych warun­
kach i z tą samą odpowiedzialnością za

sprawność, punktualność i całość objektów
kolejowych. Przeto uchwalono jednogłośnie
rezolucję, wysuniętą swego czasu przez Ko­
ło 111., a która zawiera słuszną obronę
praw pracowników kolejowych.

Prezes Koła, zamykając zebranie wniósł
między innemi okrzyk na cześć ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego", który obecni podjęli ze

szczerym entuzjazmem.
Wusław.

ta UW fantii]G meble a !sta
x 041 groszy.

Gdzie sie podziewają składki ubezpieczonych!
Lekarze bydgoskiej Kasy Chorych otrzy­

mują swe honorarja z dużem opóźnieniem.
W marcu wypłaca w!aśnie Kasa zaliczki
za grudzień ubiegłego roku.

Dr. X ., reguluje sw.e zobowiązania wo­
bec Kasy z takiem samem, opóźnieniem i
płaci składkę za swą służącą w marcu za

grudzień po ot.rzymaniu swego honora­
rium. Kasa nie jest za.dowolona i dr. X.
przysłała rachunek, który opiewał na 21 zl
84 gr składki, 44 grosze procentów zwłoki
i 50 gr koszta upomnienia.

Inkasent otrzymał 21 zl 84 groszy. Za­
płacenia reszty dr. X . odmówił, ponieważ
nie może od Kasy ściągnąć ani procentów,

ani. kosztów napomnienia, z,a należne mu

sumy. Wobec tego komornik Kasy pod :nie­
obecność dr. X., zagroził zajęciem mebli z

tytułu niedop!aęouych 94 groszy!!!
Tak wygląda biurokracja Kasy Chorych.

Nic dziwnego, że członkowie nie są zado­
woleni. Składki są marnowane na tak hu­
morystyczne poczynania, jak wyżej opisa­
ne, Zapewne doczekamy, się, żc któr.yś z

lekarzy, dopuści do zajęcia i pacjenci będą,
w poczekalni siadali na krzesłach, oblepio­
nych znaczkami Kasy.

Nazwiskiem, lekarza służymy Kasie na

życzenie.
(y-)

(nfroiigafor-naciigaez ujętyprzez policję
Niejednokrotnie jnż przyszło nam pisać o

jakim,ś niezanym osobniku, który chodził po

mieszkaniach, przedstawiając się za bezrobo­
tnego introligatora i prosił o powierzenie mu

książek do o.prawy, które następnie przywła­
szczał sobie,..naciąga,jąc jeszcze na zaliczki.

Policja w dochodzeniach swych wpadła,, na

trop sprawcy i ujęła go. Jest nim niejaki Jan

Konstanciak, zamieszkały przy ulicy Jackow­
skiego 6, kilkakrotnie już karany za podobne,
sprawki. Jak stwierdzono, Konstanciak w je­
dnym tylko domu przy ulicy Śniadeckich po­
szkodował trzech lokatorów. Od jednego po-

brał nuty do oprawy wartości 150 zł, od dru­
giego książki i nuty wartości 200 zł, od trzecie­
go kilka książek w cenie przeszło 50 zł. Prócz

tego pcnaciągał jeszcze na zalicz!ki.

Po ujęciu przyznał się, że wszystkie pobrane
książki i nuty sprzedał. Dopiero na energiczne
wystąpienie policji pozbierał je i przyniósł do

urzędu. Policja zwróciła poszkodowanym ich

własność, a sprawcą zaopiekow’ała się w dal­
szym ciągu. Brakuje jednak jeszcze pewna część
nut, których widocznie nic mógł już wycofać
od swych ,,kupców".

Z arystokratycznej dzielnicy miasta
(Z walnego zebran!a T-wa Miłośników przedmieścia Bielawy).

(n) Od przeszło trzech lat istnieje na

Bielawkach zrzeszenie 72 obywateli, opie­
kujących się tym reprezentacyjnym ,,za­
kątkiem"" Wielkiej Bydgoszczy. Ńa czele

tego zrzeszenia stoi od samego początku
niestrudzony, zawsze chętny do interwen­
cji na rzecz ogółu, prezes dr. Wacław Stu­
dziński.

Trzeci rok działalności Towarzystwa Mi­
łośników przedmieścia Bielawy, "a właści­
wie jego zarządu, uwieńczony został no-

wemi !aurami.

SZKOŁA NOWA JUŻ SIĘ
BUDUJE,

przyczem wiele przeszkód musiano poko­
nać, nim się wystarano o fundusz budo­
wlany.

Zrobiono wiele — żadna dzielnica mia­
sta Bydgoszczy nie może się pochlubić ta­
kiemi sukcesami. Wszechwładna protekcja
nie zawiodła. Skargi na elektrownię i ga­
zownię ustały —

BIELAWY ZAŁĄCZONO DO NOWEJ
ELEKTROWNI.

Rozszerzono sieć elektryczną po Sam cmen­
tarz. Powiększona została ilość lamp ga­
zowych i elektrycznych o kilkanaście.

W TYM ROKU BĘDZIE
KANALIZACJA ROZSZERZONA

DO UL. JASTRZĘBIEJ.
Do nowego budżetu miejskiego postawiono
także kwotę 15.000 zł na powiększenie
ochronki.

Nie rozwiązano jeszcze problemu ko­
munikacyjnego. Magistrat nie ma pienię­
dzy na

URUCHOMIENIE LINIJ
AUTOBUSOWYCH

we własnym zarządzie. Oferty prywatne,
jakie dotychczas do Magistratu wpłynęły,
nie były poważne. Ostatnio zgłosiło się
pewne konsorcjum, które ma zamiar, je­
żeli otrzyma koncesję na lat piętnaście,
uruchomić 6 autobusów dla przedmieść i
wybudować tutaj garaż oraz warsztaty.
Autobusy zajeżdżać mają pod dworzec ko­
lejowy, główny przystanek przewidziany
jest

NA PLACU PIASTOWSKIM.

Któraś spółdzielnia budowlana zabiega
u zarządu miasta o przydzielenie jej tere­
nów za fabryką Lólinerta i tutaj projek­
tują rozpoczęcie jeszcze w tym roku bu­
dowy małych domów mieszkalnych w

NOWEJ KOLONJI URZĘDNICZEJ,

,,Śmietanka" ).bielawska odnosi się do

tego projektu naogół nieprzychylnie, oba­
wiając się, że wygląd arystokratycznej,

dzielnicy mógłby estetycznie na tem ucier­
pieć. Pozatem, na rocznem zebraniu mi­
łośników Bielaw odezwąły się cierpkie
głosy jednostek, aby jak na.jprędzej usu­
nąć stąd bezdomnych.

Wierzymy, że codzienny widok tej bie­
doty odbiera spokój możnym i sytym, lecz
trudno... nędzarze też żyć muszą, jeżeli nie
w willach —, to w barakaeh i ziemiankach

’

pod lasem.
” o.4

Z zasobów kasowych T-wa Miłośników
przedmieścia Bielawy uchwaliło walne ze­
branie wyasygnować: 60 -zl na zakup . ty­
siąca cegieł dla budującego się kościoła
Księży Misjonarzy i 50 zl dla obywatelskie­
go komitetu niesienia pomocy bezrobot­
nym.

Zarząd towarzystwa na rok 1932 jest
następujący: emer. wiceminister dr. Stu­
dziński — prezes, emer. p,ułkownik Ża-
char — wic,eprezes, pp. Aulicb, Sowiński,
Rauchudt i hr. Tyszkiewicz.

Komisję rewizyjną tworzą pp. Tollas,
ks. prof. Jaworski i emer. starosta Mitsch-
ka.

Ńie weksle - a czeki.

We wczorajszym numerze podaliśmy na

stronie 8-ej nowe konta kas urzędów skar­
bowych. W tytule złożono mylnie, zamiast
czekami — wekslami. Tytuł więc powinien
brzmieć: Ważne dla płacących podatki cze­
kami. W pomyłce tej zorjentowali się nie­
wątpliwie Czytelnicy natychmiast sami.

— Baczność, reemigranci i optanci! Przyszłe
zebranie Związku Reemigrantów i Optantów
koła Bydgoszcz nie odbędzie się, jak uchwalo­
no, dnia 13 marca, lecz dnia 20 marca br, o go-
dżinie 1 po poi. Na zebranie to przybędzie je­
den z posiów i wygłosi obszerny referat ó pra­
wach b. członków kas brackich i o innych waż­
nych sprawach, odnoszących się do reemigran­
tów. Komu zależy na lepszej przyszłości i ko­
mu jego wiasny los nie jest obojętny, ten niech

się zorganizuje i spieszy na zebranie reemigran­
tów, mające się odbyć dnia 20 marca w Strzel­
nicy przy ul, Toruńskiej.

Kandydat na króla Palestyny.

Każdy stara się żyć. Także Abbas Hil-
mi, b. kedyw Egiptu. Od kilku lat szuka
zatem odpowiedniej dla siebie posady.
Trudność w tem, źe takich posad, po jakie
on sięga, niema wiele. Mianowicie, nieehce
innej posady, tylko króla — mniejsza o to,
jakiego państwa czy narodu. Krótko po
wojnie był gotów zostać władcą Albanji,
ale go jakoś ominęło. Koronę dostał lepiej
ustosunkowany od niego kandydat. Nastę­
pnie zabiegał o tron królestwa Syrji. Ale
i. z tego były nici. Obecnie stara się . o tron

palestyński. W t;ym celu prowadzi przede­
wszystkiem energiczną agitację, aby Pale,­
stynę zamieniono na królestwo. Trudności
ma zatem dużo przed sobą, ten pan Abbas
Hilmi. Ale może ziści się na nim dosłow­
nie rzymska maksyma: finiś coronat opus!
Koniec wieńczy dzieło!

— Przedstawienie konkursowe. Stów. Mło­

dzieży Polskiej ,,Naprzód"" urządza w niedzielę,
dnia 13 bm. przedstawienie w związku z kon­
kursem amatorskim okręgu. Odegrany zostanie
dramat w 3 aktach pt. ,,Cud śmierci". Przed­
stawienie odbędzie się w sali ,,Ogniska Kole­
jowego". Początek o godz. 18.
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Urządzili blokadę jednej z cukierni, zatrudniającej kobiety.
Powszechny kryzys dotknął także kel­

nerów. Wielu z nich zostało bez pracy i
chleba. Mając to na uwa.dze, Związek Po­
mocników Gastronomicznych zwrócił się
od właścicieli lokalów, zatrudniających ko­
biety, z żądaniem natychmiastowego zwol­
nienia obsługi żeńskiej i zastąpienia jej
bezrobotnymi kelnerami. Takie pismo o-

trzymałą również cukiernia Grcy’a, której
właściciel odpowiedział odmownie, uzasad­
niąjąc swoje stanowisko tem, że nie może

wyrzucąć na bruk uczciwie od dłuższego
czasu pracujących kobiet, a jednocześnie
nie chce podrażać kosztu towarów procen­
tami. Na tern tle wywiązała się korespon­
dencją, która trwała blisko rok. Sytuacja
się nie zmieniała.

Dopiero w poniedziałek 7 bm. właściciel
cukierni otrzymał poufne ostrzeżenie, że

kelnerzy, chcąc go zmusić do ustąpienia,
organizują ,,blokadę" jego lokalu.

we wtorek przed południem grupkami
zaczęli się schodzić najwidoczniej zorgani­
zowani osobnicy, obsiadując stoliki. Gospo­
darz, chcąc się pozbyć niewygodnych gości,
wyznaczył dla nich na produkty, nieobjęte
urzędowym cennikiem, wy-ższe ceny. Nie­
proszeni goście nie zamówili nic, mimo to

jednak nie opuszczali lokalu, odstraszając
innych klientów.

Chcąc uzyskać wszechstronne oświe.tle­
nie sprawy, przedstawiciel naszej redakcji
zwrócił śię do siedzących pozatem spokoj­
nie osobników o wyjaśnienie powodu de-
ińonstracji. Otrzymał odpowiedź niespo­
dziewaną:

-u To nie jest demonstracja. Myśmy tyl­
ko przyszli się ogrzać(!). Nie jesteśmy kel­
nerami, a bezrobotnymi pracownikami u-

mysłowymi, pobierającymi zasiłki. (Nie
mogliśińy- się oprzeć zdziwieniu, że bezro­
botni zaąiłki, otrzymywane z funduszów
społecznych, przeznaczają, na przesiadywa­
nie w cukierni...!)

Inną Odpowiedź usłyszał wezwany przez
bezradnego, wobec tego aktu zorganizow’a­
nego terorU gospodarza, przedstawiciel po­
licji, kt.óremu jeden z demonstrantów o-

świądc?ył, ?e występują oni w liczbie 16-20

z ramienia bezrobotnych pomocników ga­
stronomicznych.

Demonstranci nie zwracali się do gospo­
darzą z źadneini żądaniami i mimo wezwa­
nia hje chcieli żadnego porozumienia.

Metodę teroru, zastosowaną pr?ęż bez­
robotnych w tym"Wjrjjadłni, musimy najo­
strzej potępić. Stajemy w obron.ie t.ych pra­

cownic, które uczciwie zarabiają na kawa­
łek chleba i których w obecnych ciężkich
czasach nie można wyrzucać na ulicę. Bez­
robotni muszą pamiętać o tem, aby nie

ł’nadużywać cierpliwości społeczeństwa,
które okazuje im tyle serca i pomocy.

Jeżeli chodzi o kulisy ostatniej awantu­
ry,, tó, jak nas informują, maczał w niej

palce pewien ,,działacz" wśród bezrobot-

nycb pracowników umysłowych, który ra­
no przed Urzędem Pośrednictwa Pracy
werbował amatorów siedzenia w cukierni,
udzielając im podobno na ten cel ,,wspar­
cia". W tem świetle cała sprawa nabiera

jeszcze bardziej charakterystycznego po­
smaku. "

(hak.)

Naczelnikwydziału bezpieczeństwa
na zebraniu rady okresowej B. 8 w Bydgoszczy.

Polska Agencja Telegraficzna donosi:
W lokalu sekretarjatu okręgowego B.B .

W, R, w Bydgoszczy odbyły się 6 lutego o-

brady okręgowej BBWR. z udziałem posłów
Siedleckiego i Birkenmayera oraz naczel­
nika wydziału bezpieczeństwa urzędu wo­
jewódzkiego p. Walickiego (z Poznania). Po
szczegółowem sprawozdaniu, zlożonem

przez sekretarza okręgowego, nastąpiły
sprawozdania z działa,lności sekcyj, jak
również prezesów rad grodzkich i powiato­
wych. Następnie długi referat wygłosił na-

czelny redaktor pomorskiego koncernu
prasowego poseł Birkenmayer.

Może,my dodać od siebie, że poprzednio
odbyło się ,,pod Lwem" publiczne zebranie
B. B . przy bardzo nikłym udziale członków

(przeważali naczelnic.y urzędów ze starosta­
mi na cze.le). Poseł Siedlecki wszystkie o-

statnie niefortunne pociągnięcia na arenie
sejmowej uzasadniał ,,koniecznościami

pąństwowemi" . S łowo ,,konieczności" pada­
ło wiole razy, jak groch o ścianę. Urzędnicy
niżsi nie mogli zrozumieć, jaką, to koniecz­
nością jest, że pewni emeryci pracają w u-

rzędacb i biurach i biorą po dwie pensje,
kiedy biedaków się redukuje.

Dyskusji nad referatem posła sanacyj­
nego nie było.

Zamach na prezydenta Peru.

Gdy Sanchez Cerró, prezydent Peru,-
wracał z kościoła w Limie, urządzono na

niego zamach. Kula rewolwerowa utkw-iła
mu W’ ramieniu. Rana jest lekką. Sprawcę
ujęto.

Sokół żeński.
Dziś, środa ćwiczenia młodzieży oddz. !I od

5—7 w szkole wydziałowej.
Śpiew młodzieży o gods. 7 w nokretarjacie.

Próba przedstawienia drużyny dziś o godz, 7
tamże,

Kino BCorsó,t na rzecz bezrobotnych.
Dziś o godz. 5 -tej wyświetla kino ,,Corso" na

rzecz bezrobotnych piękny filia p. U ,,12 dia­
mentów". Bilety na to przedstawienie sprze­
dawać będą w kasie kina po cenach zniżonych
urzędnicy wydziału podatkowego.

Posterunek policji państwowej w Gniewie

przytrzymał 25-letniego Jana Sarnowskiego,
dmuchacza szkła, ur. w Zawadkach, powiat Ko­
lo, ą zamieszka,łego w Bydgoszczy przy ulicy
Leśnej 48, który dopuszczał się fałszowa.nia
książeczek oszczędnościow’ych P. K . O,

Urządza! się on w ten sposób, że wpłacił
np. do P. K . O. 5 zł,, a następnie dopisywał w

książeczce cyfry w’yższe. Fałszował On ksią­
żeczki na rozmaite nazwiska i odpowiednio do

tych fatszwał też wykazy osobiste. Przypadek
zrządził, że jedu z tak sfałszowanych wykazów
zaopatrzył w numer, który już miał jeden z tu­
te.jszych obywateli.

Na jedną tylko z sfałszowanych książeczek
zdoła pobrać w różnych urzędach pocztowych
525 zl.

Przeprowadzona w jego mieszkaniu w Byd­
goszczy rewizja nie dała żadnych wyników, ale

podczas rew’izji u jednego z przyjaciół oszusta,
zamieszkałego przy ulicy Bocianowo, znalezio­
no ukrytą na piecu sfałszowaną książeczkę P.

K, O. na nazwisko Sarnowskiego. Posterunek
P. P, w Gniewie jest w posiadaniu kilku sfał­
szowanych książeczek.

He pieniędzy ogółem pobrał w pocztowych
kasach wvkaźa dochod-en;a.

— Wieczór pasyjny. W niedzielę, dnia 13
marca odbędzie się w sali Patzera przy ul. św.

Trójcy wieczór pasyjny. Odegrany będzie dra­
mat religijny pt. ,,Dlą Chrystusa’1. Początek o

godz. 7. Bilety w cenie 0,50—1,50 zł wcześniej
nąhyć można w kasie kościelnej przy kościele

św, Trójcy.
— Bydgoska Gazownia Miejska urządza w

czwartek, dnia 10 bm. o godz. 5,30 po poł. w

sali pokazowej (budynek dyrekcji gazowni —

wejście od podwór?a) bezpłatną prelekcję wraz

z praktycznym pokazein racjonalnego i oszczę­
dnego gotowania na ga?ie. Podczas pokazu roz­
losowaną będzie pomiędzy P. T, Publicznością
bezpłatną prCmją w postaci kuchenkj ga?owej.
O lic?pę przybycie uprasza dyrekcją gazowni.

- Ze szkoły powszechnej im, ks. Piramo-

winzą. Dziś o godz. 7,30 zebranie rodzicielskie

przy szkole im. ks. Piramowicza. Na porządku
dziennym wykład i sprawa czytelni dla dzieci.

— Konferencja wywiadowcza w Publicznej
Szkole Dokształcającej Zawodowej dla rodzi’­
ców, mistrzów i opiekunów tut. uczniów odbę­
dzie się w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 5-tej po
południu przy ul. Chwytowo 16.

— Najechany samochodem. Dnia 7 bm. przy
rogu ulic Rycerskiej i Bocianowo samochód o-

sobowy P. Z, 14794 najechał na p. Leona San,
deckiego, zamieszkałego przy ulicy Średniej 49,
który odniósł lekkie obrażenie.

- Strzelanie z wiatrówek, Związek b, Za­
wodowych Wojskowych urządza w ,,Restauracji
Europejskiej" przy Nowym Rynku strzelanie z

wiatrówek o piękne nagrody.

Pierwsze uśmiechy wiosny-
w Bydgoskim Domu Towarowym.

Z rewji mód Wiosennych.
Nietylko powrót bocianów z krajów polu

dniowych jest zwiastunem wiosny, W poważ­
niejszych miastach temi zwiastunami są również

rewje mód wiosennych. Pierwszym niejako u-

śmiechem tej cudownie zapowiadającej się i go­
rąco upragnionej wiosny byl wspaniały pokaz
mód, urządzony ostatniej niedzieli z wielką sta­
rannością przez Be-De-Te. Hasłem rewji mód

były same superlatywy i wykrzykniki: ,,Naj-
modniejsze! Najpiękniejsze! i — Najkorzystniej­
sze!!!

Zainteresowanie rewją mód było nadzw’y­
czajne. Nawet wytrenowąpym w gimnastyce
paniom z t.rudem tylko udało się wywalczyć
miejsce przy stoliku. Wszystko w oczekiwaniu

kreacyj sezonu przejściowego t. zw. demi-sezo-

nu.

W pięknych modelach i modelkach: wdzięk,
finją, rytm. Najchąrakterystyczpięjszą cechą
mody wjosennej, to nie kuszące swemi barwami
jedwabie, lecz lekkie wełny i bawełny. Fasony
przeważnie kostjumowe. Fałdy kloszowe zaczy­
nają się bardzo nisko. Moda wiosenna powró­
ciła do sranklej, młodocianej sylwetki, wąskiej

w biodrach, a nieco uwypuklonej w biuście: Dd-

m-nują żywe kolory: zielony, bleu i — rumba.

Olbrzymia kolekcja przecudnych sukien, kom­
plecików i płaszczy wiosennych, Wszystkie te

cacka, wykonane we własnem atelier Be-De-Tc,
odznaczają się dobrym smakiem i dystynkcją
oraz młodzieńczością zarówno w linji jak i w

kolorze.

Sukienka, płaszcz i kostjumik nie byłyby
jednak kompletne, gdyby nie dostosowane do
nich kapelusiki i torebki. Te ,,dodatki’1 według
ostatniego krzyku mody są konieczne i pod tym
względem Be-De-Te uzupełnia całość harmo­
nijnie i barwnie. Ze stanowiska męskiego owe

akcesoria są zupełnie zbędne, a jednak, bądź­
my szczerzy - upiększają one znacznie wy­
tworną panią. ,,Mój kostium wiosenny woła

poprostu o lisa; jakże tu bez kołnierza fu­
trzanego!" — odezwała się pretensjonalni!e
pewna pani do swego męża na rewji. ,,Niech
sobie krzyczy!" odpowiedział jej małżonek.

Czyżby zresztą i piękny szal nie wystarczył?
Podczas rewji na III piętrze przygrywała or­

kiestra, na II piętrze zaś usłyszeliśmy muzykę
z dobrych, pięknych płyt gramofonowych firmy
,.Musica’1, która przeniosła się na stałe do Be­
De-Te.

Całość wypadła imponująco i przynosi za­
szczyt dyrekcji Be-De-Te. Modą wiosenpa za­
witała więc do Be-De-Te - a teraz czcigodne
i piękne panie wybierajcie!

Jak się dowiadujemy, w maju urządza Be­
De-Te w jednym z ogrodów koncertowych na­
szego miasta rewję mody letniej. Szczególna;
atrakcją tej rewji będzie pokaz kostjumów
i płaszczy kąpielowych, jak).

Wielka S°!!E przyszłości.
Szczere przyznania niemieckiego pułkownika.

UL

Stalowa kolczuga niemiecka na wykończeniu.
Lotnictwo już gotowe.

A wtedy wojna, wstrząśnie na nowo

Europą, Zaiste - bardzo szczere i bar­
dzo cenne przyznanie.

-W rozważaniu, w jakiej formie ma

być odbudowana armja niemiecka, au­
tor powołuje się na gen. Seeckta, twór­
cę fteięhswehry. przyszła. armja Rze­
szy miała.by się składać z trzech zasad­
. niczych części:

1. Reichswuhry j marynarki, pomno­
żonej w dwójnasób i opartej na 6-letniej
służbie zawodow’ej, jako głównej Siły u-

derzeniowe,j;
2. Ośrodków wyszkoleniowych lądó-

wyeh i morskich, z obsadą zawodową,
przez które przejdą masy armji ludowej
w rodżaiu milicji:

3. Armji ludowej, opartej na obowiąz­
ku powszechnej służby w’ojskowej, obej­
mującej, w trzech rzutach, roczniki od 1
20-55 lat j

ronaaio miaioDy Dyc ustawowo za­
prowadzone przymusowe szkolenie woj­
skowe młodzieży w wieku od 15—20 lat.

Pracą przygotow’awcza jest już w peł­
nym toku. .,Ponadpartyjne stowarzy­
szenia wojackje i wojskowe, obejmujące
wicie miljonów, Stahlhelm, stowarzy­
szenia, pracujące nad wzmocnieniem
Siły zbrojnej (Wehrverstiirkvng8verei-
ne)" - nareszcie otwarte lob przyzna­
nie — ,,muszą użyć wszystkićh sił, by
p)-acę nad urabianiem i pogłębianiem
ducha, żołnierskiego, ducha męskiego j
narodowego, prowadz.ić w dalszym cią­
gu."

Wojna rozpoczęta. Niemcy wstępują
w szranki, jut zapełnię przygotowane.
Odnośnie ,,zagadnienia uzbrojenia na

Sądzie, na morzu i w powietrzu Niemcy
! niie dorów’nują wprawdzie przeciwni-
l kom co do liczebności, braki wyrów’nu.ją

się jednak na korzyść Niemiec przez to,
że Rzesza rozporządza sprzętem nowym,

stojącym technicznie nawskroś na wy­
sokości zadania, również obrona prze­
ciwlotnicza jest zapewniona". Zdecy­
dowane uderzenie jest warunkiem po­
wodzenia. Polska ma zadanie zająć
Prusy Wschodnie i uderzyć od Pozna­
nia na Berlin, z Górnego Śląska na

Wrocław’. Czechosłow-acji przypada u-

derzyć na Saksonję i Bąwarję. Jugo­
sławia i Rumunja mają trzymać w sza­
chu Austrię i Węgry. Niemieąkie na­
czelne dowództwo szuka najpierw roz­
strzygnięcia na zachodzie, zanim woj-
ską ko}ónjalne zdążą przybyć. Defensy­
wę (obronę) bierną na wschodzie uważa

się mimo to za niekorzystną, natomiast

pr-zeciw’uderzenie na Warszawę, na pol­
ski Górny Śląsk i na Gdynię - za w-ska­
zane.

Lotnictwo jednej i drugiej stroni" dzia­
ła natychmiast z na,jwiększą aktywno-
ścią - ba! lotnictwo niemieckie jest już
tak silne, że śmiało może stawić czoło
na dwa froniy, a nawet manewrować
przeciw’ ośrodkom mobilizacyjnym,
przemysłowym, administracyjnym itd.

przec,iwników. Gdzie te ośrodkj się
znajdują, drogą szpiegostwa już dawno
stwierdzono. Bomb gazowych itp jest
pod dostatkiem.

Wystrzegajcie sie pośredników
w sprawach koncesyjnych-

Izba Skarbowa w Poznaniu podaje do wia­
domości; że na terenie województwa poznań­
skiego grasuje niejaki Józef Gajewski, zamiesz­
kały w Poznaniu, który odwiedza właścicieli
przedsiębioł stw handlowych i przedstawiając się
za urzędnika Izby Skarbowej wzgl. Minister­
stwa Skarbu, dopuszcza się niedozwolonych
manipulacyi, polegających na tem, że pod po­
zorem rewi?yj przedsiębiorstw obiecuje różns

korzyści za odpowiedniem wynagrodzeniem
(np. wyjednanie koncesyj na sprzedaż napojów
alkoholowych).

Izba Skarbowa zwraca uwagę, że od każde­
go urzędnika. skarbowego, o ile nie jest właści­
cielowi przedsiębiorstwa osobiście znany, nale­
ży żądać okazania legitymacji służbowej, a w

razie braku tejże bezzwłocznie zawiadomić
w’ładze bezgieczeństwa publicznego.
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Zjazd Rady Okręgu tf-go ,,Sokoła".
Zjazd Rady Okręgowej odbędzie się w

niedzielę dnia 13 marca br. na sali Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej nr. 30 .

Delegaci i członkowie zarządu okręgu
biorą udział w nabożeństwie we Farze o

godz. 9-ej.
Program Zjazdu Rady jest następujący:

1. O godz. TO zagojenie i przywitanie de­
legat.ów i gości.

2. Wybór prezydjum Zjazdu.
3. Stwierdzenie obecnych z prawem gło­

su delegatów.
4. Odczytanie protokółu z ostat.niego

Zjazdu Rady.
5. Sprawozdanie przewodnictwa okręgu:

a) administracyjne, b) kasowe, c) technicz­
no, d) okr. Wydziału Sokolic.

6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
7. Dyskusja nad sprawozdaniami.
8. Uchwalenie zarządowi pokwitowania.
9. Uzupełnienie zarządu -- wybór I. wi­

,ceprezesa i 3-cli członków zarządu.
10. Wybór komis,ji rewizyjnej.
11. Wybór sądu honorowego.
12. Uchwalenie budżetu na rok 1932.
13. Sprawa zlotu dzielnicowego i okręgo­

wego.
14. Wnioski.
15. Wolne głosy.
16. Zamknięcie Zjazdu.

rozpoczyna się ciągnienie ?-te} klasy 24-tej Loterji
rozpoczyna sie karnawał miljonów _(Panstwowćj.
każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście
urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy z silną
wolą i wiarą w" zwycięstwo staną z losem w ręku do
zawodów o miljony.

Dnia 10-go marca br. rozpoczyna sic bogate ciągnienie 5-tej klasy 24-tej Loterji
Państwowej, w której wygrane sięgają do 25.000 .000 złotych. Co drugi numer wy­
grać musi. Cena P, losu tylko 50 złotych. Jutro zatem w każdym domu,
w każdetn mieszkaniu, u każdego, kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliż­
szych, powinien znajdować się los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze

,,Uśmiech Fortuny° Bydgoszcz, Pomorska 1
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie swoje siedlisko. (448o

Tow. gimn. Sokół I.
Plenarne zebranie miesięczne odbędzie się

w s czwartek, 10 bm. w sali frontowej restauracji
,,Pod Lwem" przy ul. Marszalka Focha. Na

porządku obrad m. i. referat p, t. ,,Wrogie prą­
dy przeciw Polsce" .

Zgodnie z postanowieniem ostatniego zebra­
nia zaleca się wprowadzenie gości, którzy
chcieliby się zapoznać z życiem i pracą ruchu

sokolego.
Udział wszystkich członków gniazda Ko­

nieczny.
Tow. Powstańców i Wojaków

okr. bydgoskiego.
Roczny zjazd delegatów Tow. Powstańców

f Wojaków, okręgu bydgoskiego Zw. Tow. Po­
wstańców i Wojaków w Poznaniu odbędzie się
w Bydgoszczy w niedzielę, 13 marca br, w sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13.

Początek punktualnie o godzinie 13. Każde to­
warzystwo powinno być reprezentowane.

Zarząd okręgu XXIII.

Wieczór muzyczny
uczennic Seminarium Żeńskiego.

W niedzielę, dnia 13 marca br. o godz. 17

odbędzie się w sali ,.Strzelnicy" przy ul. To­
ruńskiej wieczór muzyczny uczennic Seminar­
ium Żeńskiego. Dochód przeznacza się czę­
ściowo na cele dobroczynne.

Na program złożą się śpiewy dzieci szkoły
ćwiczeń, deklamacje i występy chóru i orkie­
stry seminaryjnej. Na wieczór ten zaprasza dy­
rekcja rodziców młodzieży i przyjaciół szkoły.

Zderzenie samochodu z wozem tramwajowym.
W ubiegły poniedziałek w godzinach popo­

łudniowych samochód ciężarowy P. M. 51358,
kierowany przez Władysława Dąbrowskiego,
zamieszkałego w Świeciu, zderzył się na Zbożo­
w’ym Rynku z wozem tramwajowym. Skutkiem

zderzenia wybitą została w wozie tramwajowym
szyba, a samochód odniósł poważne uszkodze­
nia, Uszkodzony został także mur domu przy

Zbożowym Rynku i, na który samochód naje­
chał.

Prócz strachu, jakiego pasażerow’ie tramwaju
doznali, wypadku z ludźmi nie było,

S!an pogody.
Śnieg u nas prószy i prószy już drugi dzień

bez przerwy. Temperatura spadła niżej zera.

(W Bydgoszczy notowano dziś rano — 2° C.)
Po tym lekkim mrozie według zapowiedzi

stacyj meteorologicznych ma przyjść deszczyk
i ocieplenie, najpierw gwałtowne, potem umiar­
kowane wiatry zachodnie.

W obawie powodzi.
Wobec zbliżającego się okresu wezbrań wio­

sennych i pochodu lodów wydało Ministerstwo

Robót Publicznych zarządzenie, zmierzające do

usunięcia niebezpieczeństwa tworzenia się za­
torów i wylewów oraz do ochrony budowli dro­
gowych i wodnych.

W tym celu zapewniono sobie pomoc władz

wojskowych przy usuwaniu nagromadzonych
mas lodowych, przewidziano ewtl. przymusowe
dostarczanie środków przewozowych i robo­
cizny za opłatą w razie zagrożenia lub przerwa­
nia komunikacji w myśl ustawy drogowej, po­
budzono istniejące związki wałowe i inne czyn­
niki w kierunku wczesnego przygotowania od­
powiedniej ilości worków, nawozu , faszyny itp.
celem chronienia wałów od przerwania ich

przez lody lub wielkie wody.

Chrzęść. Dem. Wilczak-Okole.

Pogrzeb ś. p . Jana Lemańczyka odbędzie
się w czwartek dnia 10 bm. o godz. 3,30 z

domu żałoby przy ulicy Łokietka 4-4.

o----- ---

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

Zebranie Związku Czeladzi Rzeżnickiej Chrz.

Zjednoczenia Zawodowego odbędzie s,ię w śro­
dę, dnia 9 bm. o godz. 19 w sali p. Mellera,
Plac Piastowski. O jak najliczniejszy udział w

zebraniu uprasza zarząd.

państwowych, samorząd, i Komunalnych Koto Bydgoszc;
W dniach 19 lutego i 2 marca br. odbyły się

walne zebrania Stow’arzyszenia Urzędników
Państwow’ych, Samorządowych i Komunalnych
kola bydgoskiego przy licznym udziale człon­
ków.

Na zebraniu w dniu 2 marca br. byli rów’nież

obecni delegaci Związku Okręgowego w Pozna­
niu pp. inż. Leszczyński, prezes Związku Okrę­
gowego i asesor Gliniecki, członek zarzą,du
,, Samopomocy" . Na obu zebraniach załatwiono

szereg spraw stowarzyszenia oraz dokonano

wyboru zarządu na rok bieżący w następującym
sk,ładzie: pp. W. Ballant - prezes. T. Lewan­
dowski - wiceprezes, Bąkowśki - sekretarz,
Ostrowska - zast. sekretarza, Jankowski -

skarbnik, członkowie’ zarządu pp,. Biskupsk-i

i Wikarski. Komisja rewizyjna pp. Pawłowski,
Zajączkowski i Nehring. Sąd koleżeński pp.

Bojankcwski, Drutkowski i Bocian.

W związku z wyborem nowych władz sto­
warzyszenia uprasza się wszelką koresponden­
cję kierować na ręce prezesa Wł. Ballanta, ase­
sora VII. st. sł. w st. sp., Bydgoszcz, ul. Nad

Portem2Ip,,m.2.

— Dziś wielki koncert religijny. Przypomi­
namy dzisiejszy kóncert religijny w Resursie

Kupieckiej, na którym wykonany będzie piękny
utwór Mozarta: msza koronacyjna z udziałem

orkiest.ry, chóru i solistów. Początek o- godz. 8

wieczorem.

I Z ruchu towarzystw.
O, P. N, Sokół V, L powodu rekolekcyj dziś

zebranie plenarne nie odbędzie się, lecz do­
piero w środę, 16 bm.

S. M. P . ,,Gwiazda" Szwederowo. Zbiórka
tli. zastępu ,,Zgoda" w piątek, 11 bm. o godz.
18,30 w ognisku,

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. Nad­
zwyczajne walne zebranie członków dnia 12 bm.

o godz. 19 w Resursie Kupieckiej. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy. Sympatycy spor­
tu wędkarskiego mile widziani.

Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a

Paulo przy kościele św. Trójcy. Walne zebra­
nie dziś, 9 bm. o godz. 17,30 w Domu Kat. na

Wilczaku. Poprzednio o godz. 17 błogosławień­
stwo w kościele św. Trójcy. Na zebraniu wygło-.
si referat ks. dr. Moska p. t. ,,Miłosierdzie

chreścijańskie".
S. M. P. ,,Brzask". Dziś w środę o godz. 19

zbiórka zastępu IV w Domu Katolickim.

Tow. Młodzieży Pracującej. Nadzwyczajne
w.alne zebranie d.nia 10 bm. o gódz. 19 w sali

przy ul. Dol:na 3. Na porządku obrad wybór
nowego zarządu i omówienie wieczorka ku ucz­
czeniu rocznicy towarzystwa. W razie niedosta­
tecznej ilości człon ’ków odbędzie się pół godzi­
ny później drugie zebranie, które będzie pra­
womocne.

S. M . P. żeńskie ,,Gwiazda". Zbiórka II. za­
stępu ,,Konwalja" w czwartek o godz. 20,30 w

Ognisku.
Z. U. K. Koło II. Roczne walne zebranie ko­

la dnia 9 bm. o godz. 20 w sali ,,Pod Lwem"

przy ul. Marszalka Focha.

S. M . P . ,,Gwiazda". Zbiórka zastępu ,,Sza­
rotka11 dnia 10 bm. o godz. 18 .

Pracownicy umysłowi zachowają część swoich praw.

Warszawa, 9. 3. (Teł. wł.) Losy zor­
ganizowanego na dzień dzisie.jszy przez
socjalistów strajku generaln. są niepew­
ne. Dzisiejszy ,,Robotnik" został skon­
fiskowany za umieszczenie deklaracji
partyjnej dotyczącej tej sprawy, jak
również za umieszczenie odpowiedniej
odezwy.

Nietylko wśród pracowników fizycz­
nych panuje niezadowolenie, ale oburzę-

ni są na projekt nowelizacji ustawy o

ubezpieczeniach społecznych także pra­
cownicy umysłowy. Centrala organiza­
cji prywatnych pracowników umysło­
wych wyraziła już swój protest. W pią­
tek już ma się odbyć konferencja poro­
zumiewawcza central pracowników
państwowych i samorządowych,- Na­
stroje są bardzo naprężone. Prawdopo­
dobnie dojdzie do strajku manifestacyj­
nego, wymienia się nawet termin 17
lub 20 marca.

Związek Dziennikarzy interweniował
u dyrektora departamentu ubezpieczeń
społecznych inż. Dreckiego w sprawie
pogłosek o grożącym jakoby pomniej­
szeniu praw pracowników umysłowych
w dziedzinie urlopów i terminu wymó­
wienia pracy dziennikarzy. Dyrektor
Drecki oświadczył, że tego rodzaju pro­
jekt nie jest przewidziany i, że żadne

zmiany w ustawodawstwie socjalnem,
dotyczącem pracowników umysłowych,
nie są przewidywane za wy.jątkiem
tych, które są przewidywane w projek­
cie scalenia ubezpieczeń społecznych.
Niema zatem mowy ani o ograniczeniu
urlopów, ani o skracaniu terminu wy­
.powiedzenia pracy.

Zamykanie kościołów
w Meksyku.

Wiedeń, 8. 3. (PAT) ,,Reichspost" do
nosi z Meksyku, że Ha podstawie no­
wej antykościelnej ustawy w Meksyku
zamknięto 260 kościołów i kaplic kato­
lickich.

Meksyk będzie miał odtąd tylko 24

świątyń, w tem 16 kościołów katolic­
kich.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś poraź ostatni ,,12 diamen­
tów" z Douglasem Fairbanksem oraz ,,Radża
i jego bogini". Dziś o godz. 5 przedstawienie,
z którego całkowity zbiór przeznaczony jest na

bezrobotnych,
KRISTAL. Ostatnie dwa dni ,,Kongres tań-

czy’1, wystawny dźwiękow-iec o niewidzianym
przepychu i niedoścignionej ruchliwości, kostiu­
mowe bogactwo, wobec którego nikną cuda

Hollywoodu. Radzimy zobaczyć i posłuchać,
jeśli pragnie kto spędzić kilka chwil w atmo­
sferze radości i dź.wię’ków.

MARYSIEŃKA. Dziś poraź ostatni bitwy
j utarczki na froncie w-łosko - austrjackim
na śnieżnych szczytach p. t . ,,Góry w płomie­
niach". Cudow-ne zdjęcia, dramatyczne napię­
cie, w-spaniałe udźw-iękowienie. Nadprogram:
,,Smocza jama".

NOWOŚCI. ,,Spóźniony romans" oto tytuł
w-ielkiego filmu dźwiękowego, który wyświetlo­
ny na ekranie ,,Nowości", daje widzom moc

wzruszeń i wrażeń, które nie prędko się zacie­
rają. Straszny swą treścią dramat, nie pozba­
wiony jest podkładu poezją tchnącego ero­
tyzmu. Z wielkiem zaciekawieniem śledzimy
akcję, która pochłania całą uwagę swem pomy­
słowym ujęciem, reżyserią i grą artystów’. Po­
wodzenie filmu ,,Cham" zmusza dyrekcję do za­
trzymania obrazu na jeden dzień. Więc dziś

o godz. 5 po poi, demonstrow-any będzie po ce­
nach zniżonych.

REWJA. Dziś poraź ostatni program, skła­
dający się z 3 przebojowych części. Na ekranie:
1. Potężny dramat erotyczny w 10 aktach, od­
słaniający tajemnicę mordu w noc Sylwestrową
p. t. ,,Dama w czarnym domino". W rolach g}.
Anita Stewart, Huntley Gordon. 2 . Arcydzieło
filmowe p. t. ,,Dziewczęta z baletu", W roli gł.
Dina Gra!la. Na scenie: Rewja p. t. ,,Fenome­
nalny tancerz’1. Oryginalny kozak ,,Alosza" w

oryginalnych tańcach kozackich.

PROGRAM RAD,IOFONICZNY.
CZWARTEK, 10 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN . 12 ,15: O hodowli dro­
biu w Belg)i, 12 ,35—14 ,00: Koncert szkolny
z filharmonji warsz. 14,45: Płyty. 15,05: Ko­
munikat gospodarczy. 15,25: Odczyt z cyklu
dla maturzystów. 15,50—16,15: Program dla
dzieci. 16,20: Język francuski (kurs średni).
16,40: Muzyka lekka (p}yty). 17 ,10: Odczyt.
17,35—18 ,10: Chór czeski (z Kłakowa). 18 ,10

do 18,50: Pieśni. 19,15: Skrzynka pocztowa
rolnicza. 19,35: Płyty. 20,00: Feljeton. 20 ,15;
Muzyka lekka ork. R. P, 21,25: Słuchowi­
sko. 22 ,10: Płyty. 22,30-24 ,00: Muzyka.

ZAGRANICA, Helsingfors. 19,05: Koncert sym­
foniczny. Berlin. 19,30: ,,Faust" tragedja
Goethego. Rzym. 20,45: Koncert symfo­
niczny. Medjolan. 21,00: Transmisja opery
z jednego z teatrów. Paryż. 21,00: ,,Le pe­
tit Duc" operetka Lecócą’a. Langenberg.
21.00: Koncert. Londyn Regional. 22,30:
,,Faust" opera. Gounoda (akt 3 i 4). Tr. z

opery w Mąnębeslrze,

Bank Polski płacił dnia 9 marca za:

dolary amerykańskie 8,87—8,86
funty szterlingów 31,24
franki szwajcarskie .171,62
franki francuskie 34,94
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 173,07
szylingi austrjackie —

liry włoskie 46,02
korony czeskie ’

26,24.

Urzędowe sprawozdanie łargowe
Komisji Notowania Cen.

PemaS, dnia 9. 3. 1932 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone liie-
oprzęgane............................. . . . 064-068

Mi’ęsiste tuczone młodsze do
lat 3 -

. 056-060
Mięsiste tuczone starsze ...... 044-050
Miernie odżywione -

...................... 030-038
Buhaje:

Wytuczone pełnom,ięsiste............... 056—062
Tuczone mięsiste - U-.

- - -

. 048-054
Nietuezone, dobrze odżywio­

ne starsze.............. ...................... 040-046
Miernie odżywione -

. . . ................. 032-036
Krowy:
Wytuczone pełnómięsiste ...... 062-068
Tuczone mięsiste.............. ... 054—060
Nietuezone, dobrze odżywione - - -030-038
Miernie odżywione............................. 024—028
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.................. 064-068
Tuczono mięsiste

’

.............................. 054—0^0
Nietuezone, dobrze odżywione ,. . . 044—052.
Miernie odżywione............................. 032-040
Młodzież:

Dobrze odżywione . . ...................... 032-040
Miernie odżywione..................... ... . 026-030

Cielęta:
b) najprze(lniej. cielęta tuczne -

. 066--074,
Tuczone cielęta............................. 058-064
Dobrze odżywione............................. 046—054
Miernie odżywione............................. 032-044

Owce:

Wytuczone pełnońuęsiste jagnięta
imłodszeskopy.....T 1056-062

Tuczne starsze skopy i maciorki . . 046-050
Dobrze odżywione............................. 000 -000

Świnie:
a) połnomiesiste od 120 do 150 kg. żywej r

wagi, ........... ..................... ,. 088-000 .

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi . 084 ’-= 086

c) pełnomięsiste od 80 do tOO kg. żywej
wagi .. 078-082

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 068 076
e) macior,y i późne kastraty - - 070-078

Świnie bekonowe.............................. 070-072
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Str. ft.

Ks. Prymas Hlond

w Wiecznem Mieście.

Rzym, 8. 3. (PAT) Dziś rano przybył tu

kardynał Hlond. Ks. Kardynała powitali
na dworc.u ambasador Skrzyński oraz człon­
kowie ambasady przy Watykanie, przełoże­
ni instytucyj duchowych oraz liczni przed­
stawiciele kiera.

Trupy pod drzwiami zakładów Forda.

Detroit, 8. 3. (PAT) W czasie starcia

pomiędzy policję a S.(!CO manifestują­
cych bezrobotnych przed zakładami
Forda zabite zostały i osoby, a rany od­
niosło około 59 osób.

Manifestanci usiłowali wtargnąć do
zakładów Forda.

Zw. Inwalidów Wojennych
odrzuca rządowy projekt noweli do ustawy

inwalidzkiej.
Warszawa, 9. III. (Tel. wł.) Onegdaj od­

był się w sali Towarzystwa Higienicznego
zjazd przedstawicieli zarządów kół i orga-
nów wojewódzkich Związku Inwalidów
Wojennych R. P. W obecności 200 delega­
tów. Rządowy projekt noweli zreferował p.
Pająk, członek zarządu głównego związku.
Po bardzo gorącej dyskusji projekt nowe­
lizacji ustawy inwalidzkiej, opraćowany
przez rząd, uznano za wielce krzywdzący.
Zarząd główny związku, a szczególnie
członków jego siedzących w charakterze

posłów w R.B ., wezwano, aby postarali się
o odrzucenie wniosku rządowego. Mamy
wrażenie, że ta st,anowczą uchwala pomoże
tyle, jak interwencja delegacji zjazdu u wi-,
ceministra Starzyńskiego, prezesa kJubu
B.B. p. Sławka i marszałka Sejmu p. Świr
ta,lskiego — mianowicie nic. (Do sprawy tej
powrócimy jeszcze. -’M ,,Dz. Bydg?1).

WIADOMOŚĆ
Rostworowski - laureatem

państwowej nagr. literackiej.
Warszawa, 8. 3 . (PĄT) Na dzisiejszem

wieczornem posiedzeniu sąd, który rozpa­
trywał przyznanie państwowej nagrody lir

terąckiej, przyznał ją Karolowi Hubertowi

Rostworowskiemu za utwór ,,Niespodzian­
ka".

Decyzję komisji, przyznającą państwową
nagrodę literacką za rok 1931 Rosworciwr
skiemu, cała Polska witą z najwyższenj u-

znaniem. Wybór najlepszego drąmaturgą
współczesnego, sztandarowego pisarza Pol­
ski katolickiej, oddał największe odznacze­
nie naszej literątury w naprawdę gpdpe
ręce. Rostworowski, spadkobierca duchowy
Wyspiańskiego, po stworzeniu całego sze­
regu dramatów historycznych, obszedł tri­
umfalnie w’szystkie sceny polskie z trąge-

Tylko potyczki straży przednich przerywają cisze-

Genewa, 8. 3. (PAT) Pierwszy raport
reprezentantów Stanów Zjedn., Wiel­
kiej Brytanji, Francji i Włoch w

Szanghaju został dziś zakomunikowany
zgromadzeniu. Stwierdza on, że maję
miejsce tylko drobne potyczki bez zabi­
tych i rannych. Obie strony zarzucają
sobie wzajemnie rozpoczęcie walk.

Moskwa, 8. 3 . (PAT) Jak podaje pra­
sa, akcja wojenna i okupacyjna w Chi­
nach kosztuje Japonję około 15 milio­
nów jen miesięcznie.

Londyn, 8. 3. (PAT) Z Szęnghęjy na­
deszła dziś po południu niepokojąca
wiadomość co do marszu Czang-Kai-Sze­
ka ną czele 59 990 armji na pomoc armji
kan’ońskiej, która się cofnęła z pola
wałki pod Szanghajem. Wiadomość ta

wywołała panikę(?) w sferach japoń­
skich.

Głównodowodzący armję japońską

generał Shirokawa wystosować miął
ultimatum do dowódcy wojsk chińskich,
ie o ile w ciągu 24 godzin nie cofnie się
o dalsze 5 mil do odległości 39 mil od
Szanghaju, to wojską japońskie natych­
miast podejmę ofensywę, aby zapewnić
sobie należyte zabezpieczenie frontu.

Tokio, 8. 3 (PAT) Cesar? Pu-Yi przy­
był do Czan-Su, stolicy nowego państwa
mandżurskiego.

-+-

Przeciwjapońskie depesze, rozsyłane
przez Chińczyków grzeszę naiwnością.
Marsz Czang-Kai-Sźe,ka nie mógł wywo­
łać ,,paniki" na zgromadzenie japoń­
skich histeryczek, a cóż dopiero w szta­
bie armji Shirokawy, który zagroził o-

fensywę. Czytaliśmy również, że Pń-Yi
zrzekł się dyktatury w Mandżurii. Była
to rzucająca ,się w oczy brednia, której
nie powtórzyliśmy.

cl}ą współczesną -

. . Niespodzianką", za

którą właśnie otrzymał nagrodą państwo-
’

wą.

Strą!k w zagłębiu dąbrowskim
zagrożony-

Sosnowiec, 9. 3, (teł, wł.) W sytuacji
strajkwej zaszła wczoraj poważna
zmiana, Liczba strajkujących utrzyma­
ła się wprawdzie na starym poziomie,
aje zmieniła się postawa bezrobotnych
górników. Bezrobotni zajmowali dotąd
stanowisko, solidaryzujące się z śtrń,j-
kujęcymi. To stanowisko obecnie uległo
zmianie. Jedna ty!ko kopalnia ,,Saturn"
zatrudniła 680 robotników bezrobot­
nych. Podobne zjawisko łamania straj-
ku przez bezrobotnych zauważono tak­
że na innych kopalniach.

Wśród strajkujęcych wywołał objaw
ten silne zaniepokojenie.

W zagłębiu krakowskiem spokojne
dotęd nastroje strajkujących górników
zaczynają śię radykalizować.

Straiznenśeizczęścfekoleiowe
w Rumunii.

Zderzyły się i zapaliły dwą pociągi naf­
towe. - Trzej urzędnicy kolejowi

spalili się na węgiel,
Bukareszt, 8. 3 . (PAT) W pobliżu,

miejscówości Fetesti na linji kolejowej
do Constancy zderzyły się 2 pociągi,
Składające się z cystern naftowych.
Wskutek zderzenia nafta Zapaliła się i
oba pociągi stanęły w płomieniach.
Trzech funkcjonarjuszy z obsługi po­
ciągu zostało zwęglonych, reszcie udało
się wyskoczyć z pociągu.

Objęte ogniem wagony palę się w

dalszym ciągu, Akcja ratunkowa jest
bezsilna,

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ?= jedno słowo
i, w, z, a 0 każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

KtntMłrt )jg

Sprawy
handlowe, sądowe, podat
kowę, akcyzowe, hipotecz.
ne, spadkowe i admini
stracyine załatwia facho
wo W. Kapturkiewicz
Marsz. Focha 17. (716

. Willo (4+7i
sprzedam aałycnmlast cała

wolną z ogrodem, z wszyst-
kierni wyaódami, w naj­
lepszym odkrytym punkcie
na Sielankach w Bydgoszczy.
Wiadomość Śląska 15, part,
lewo, w b urze, telef. 402

Bufety
kredensy dobrego wyko,
nania korzystnie sprze,
dam Kujawska 75. (2867

Wózki
dziecięce poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych
3-go Maja 12. Reperacje,
Burt, (4365

Zamienią
kamienicę dochodową w

Chojnicach na mniejszą
z dopłatą. Roczny dochód-

6000 zł. Znaczek na od

powiedź. Stanisław Jag,
noch, Chojnice, Dworco­
wa 60. ’

(4464

Tanio
sprzedam piec westfalski,
wannę kąpielową. Henryka
Dietza 18, ro. 3. (2863

Wózek
dzieeięey sprzedam. Koł­
łątaja 5, rn. 2. (2870

Panny
do dzieci około 20 lat,
zdrowej, uczciwej, spokoj­
nej z praktyką poszukuję
do 2 chłopczyków 1 i 5 lat,
oraz do wszelkich lekkich

prac domowych od 1-go
kwietnia. Świadectwa z 3
ostatnich miejsc, foto,
grafję i warunki przesłać
pod .Nr. 130” do Dzień.

Bydg. (4083

Rządca Mieszkania (9t60
gospodarczy z 8 letnią 4-3 pokojowego najcbęt
praktyką w Po?n., na Po,! niej centium poszukuję.
morzu i w Kongr. wszech
stronnie obeznany, dobry
organizator poszukuje po.
sady od 1 kwietnia 32. r

Zgł. przyjmuje admini­
stracja pod Nr. .8”. (4466

Łask, żgłoszenia do Dzień
Bydg. pod ,Czynsz 120’.

Maszynę
Singera sprzędąm, ulica
Chłopickiogo Ś, ni. 4. (4501

Fryzjer
ondulator może się Zgło­
sić. Muszyński, Kowalewo
Pomorze. (4496

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za

kładzie krawieckim P. Ma

lipowskiego Chrobrego 7
Telefon 2322, który wyko,
nuje pierwszorzędną gar.
derobę męską z własnych
i powierzonych materja
łów po radykalnie zniżo

nych cenach. (4199

Zamienią (4477
!uh sprzedam moją posia­
dłość z ziemią i ogro­
dem, położoną w powie
cie świeckim (na Pomo­
r?u) w di??ej wsi kościel­
nej, pa realność jakąkol­
wiek w Niemczech. Zgł.
uprasza łl. Balzer, Vietz,
Ostbabn, Babnhofstr, 9.

Dog (2871
t,ygry?owy, suczkę sprze,
dam. Kołłątaja 5, ni. 2.

NEebfle?
Parmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie kompje
tne urządzenia mieszka,
niowe: Sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwągą: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tei. 1921. (9574

Dom
w Rynku sprzedam wpła-
ty 5,000. Skład, miesźka-
nię wolne. Oferty do Dz.
Bydg. pod .105li’. (42u9

Restauracją
tanio sprzedam z pełną
koncesją. Wiadomość filja
Dzień, (2881

Skład (4476
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem na sprzedaż.
Adres wskaże Rz. Bydg"

Rłwzma fl

Gospodarstwo
64 morgi. 7 km. od Byd
goszczy, spr?odam lub
zamienię Da mniejwięcej
950 morgów. Of. filja Dz
Bydg. pod ,tSSfr4, (2766

Stołowy
pokój dębowy 250 złotych
Zacisze 7, m. 9. (2815

Wózek
dzieeięey dobrze utrzy-
ipąny sprzedam. Plac Pia­
stowski 13. (4411

Parcela.
Dom morgowa parcela przy
lęgło, b!igko tramwaju
Sprzedam. Wilczak. Byd­
goszcz, Leszczyna 17. (286?

łacJalki
nęskie pokoje, sypialki

banio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (4413

Wóząk
dziecięcy Kop - Kon na

sprzedaż. Dworcowa 15,
mieszk. 4. (2875

Restauracja
dobrze prosperująca z kon­
cesją i ładnem urządzeniem
w centrum położona korzy­
st,nie Da sprzedaż. Sokołow­
ski, Sniądeckicb 52, (4473

Pompa
na sprzedaż. Senatorska
55. (2868

Dom
skład kolonialny, śród- ....... .

mieście Bydgoszczy, I6O00.1 goszcz,
Filja Dsiennifea, (25881 ta, 3,

Limuzyna
ca. 22 000 kl., ekonomiczna

Itr. na 100 kl. tanio ua

sprzedaż.Wiadomość Byd-
Jagiełłońska 12,

(4483

Kfl
Koc

futrzany do samochodu,
dobrze utrzymany kupię.
Zgłoszenia ? podaniem
ceny pod .Koc” do fi)ji
Dzień. Bydg . 28il

Słuiaca
starsza do wszystkiego z

bardzo dobrem gotowa­
niem i dobremi świadec­
twami potrzebna od 1
kwietnia. Posada gtała i

spokojna. Adres wskaże
Dz. Bydg . (2876

Służ:ąca
młodsza najchętniej z wio­
ski zaraz potrzebna. Rze­
źnictwo, Orła 10. (4483

Poszukuje
posady gospodyni-kijchar-
ki od J kwietnia 1932 do

skromnego domu. Znam

smaczną kuchnię, chów
drobiu, prasowanie wgzel
kiej bielizny. Świadec­
twa długoletnie. Łask,
oferty pod .A. B . K.’ (4461

Poszukują
mieszkania 2 lub 3 pokoj
Zgł. do Dziep. pod ,Urzę­
dnik etatowy". (4481

Ił RÓŻNE ^1
3-11 OOO sł.

włoży jako wspólnik star­
szy, obrotny nieskazitel­
nej uczciwości inteligent.
Pod ,Gwarancja ia”,-fil­

ja. (2840

Posiuhują
dzierżawy gospodarstwa.
Warunek: obszerne mie,
szkanie, dobra komunika­
cja, Zgł, do filji Dz. Bydg .

pod .150". (4475

3^pokojową
mieszkanie z wszelkiemi
wygodami, położone przy
uliey Zamojskiego, oddam

korzystnie z kompletnero
lub częściowem umeblowa.
Dien). Oferty do filji Dzień

pod ,K. JO(F. (2869

Pokój
w tem kuchenka, odremon­
towany do wynajęcia od

gospodarza. Rafalski, Chwy­
towo 6 14. (4479

Tysiące . (3637
chorych ua katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie-

strawijość, zgagę, nudno­
ści, wymioty, brak apetytu,
ogólne osłabienia etc. Od­
zyskało zdrowie używając
ziół sa sławnego ńa cały
świat Dra Dietla, profeso­
ra Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej ! Adres: Liszki-Apteka,

KHŚDl
Udzielam

iekcyj gry na fortepia­
nie prędką metodą na­
uczania,przygotowując do
konserwatorjum, przycho­
dzę dodomu, również’urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i poiskiego języką,
godzina 1 zł; przygotowu­
ję także do gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

Na
zagranic?nem pianinie
egzercytowapic 10 złotych
miesięcznie godziną, Wia­
domość Dzienni if. (2882

Niemieckiego
w zakresie wszystkich klas
udziela dypl. nauczycielka
domową. Oferły filja
Dzień. ,Niemiecki”, (4159

KTd"s tt"oV %iZdolnychzastępców losowych po­
szukuje nowootworzona

pierwszorzędna instytucja,
Najwyższa prowizja (Za­
liczki). Obliczenie 2 razy
w miesiącu. Of. ,,Poirek”
Lwów. Zimorowicza 15,
pod ,Najskrupulatniejsze
oblic-żen!sĄ (387?

Dziewczyna
młoda, przychodnia po­
trzebna. Adres wska ’

filja Dzień, (2873

Służąca
potrzebna od 15 bm. do
wszelkiej praey domowej
jak gotowania, prania, pra,
sowania sztywnej bielizny
itp. Zgłoszenia Libelta 10,
m, 5. (2865

Potrzebna
dziewczyna do restauracji
Kujawska 61. (4492

K"p"osadV
’W

-OSZUKUJĄ Iffl
Książkowa

kasjerka z kilkuletn. prąk-
tyką handlową, pisze
również na maszynie, s?u­
ką posady za skrom nom

wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg, pod ,M.
R, 109’. r (K60

ieiaftniak
doświadczony, z długolet­
nią. praktyką na stano­
wiskach kierowniczych,
poszukuje odpowiedniej
posady od zaraz lub póź­
niej, Przyjmie również
reprezentację poważnej
firmy. Łaskawe zgłosze­
nia proszę skierować do
Dziennika ’

Bydgoskiego
pod sFachowieG”. (4185

Skład
z urządzeniem w centrum
miasta przy bardzo ruch­
liwej ulicy, blisko rynku,
padający się na filję dla

piekarza - cukiernika od
1. 4. do wynajęcia. Zgł
Grunwaldzka 43 u właś­
ciciela. (4440

3 pokoi (4478
łazienka, pokój służbowy,
Ił piętro, Sw. Jańska od Go­
spodarza- Wiadomość Ra-
faiski, Chwytowo 6- 14,

43 pokoi
słonecznych, balkon od
zaraz do objęcia. Król.
Jadwigi 2, ro. 7,2-6. Go­
spodarz. (4462

Szoferów
oraz amatorów kształcą

szybko i tanio kursy samo­
chodowe. Z . Kochańskiego
w Bydgoszczy, 3 Maja 20,
teł. 11 85. Zapisy każdego
czasu, opłata ratami. Eg­
zaminy w Bydgoszczy lub
Toruniu. (2868

Skład
ko!onjaloy z restauracją i
pełną koncesją w rynku
mniejszego miasta z powo­
du choroby właściciela od
1. 4. lub później do wy-
dzierżawienia, Of. ,A,W?
P?ień. Bydg. (4469

Pokój
kuchnią z światłem elektr.

d)a małżeństwa, umebl.

Dąbrowskiego 19. (4488

Pokój
z kuchenką, meblami

sprzedam lub umebl. wy,
najmę, osobne wejście.
Gospodarz, Leszczyńskie­
go 9. (4490

MIESZKflWIA EDI

Rower
nr. fabryczny 1418798,
jeżeli koron skradziono,
podać adres ogłaszając w

Dzień, (2650

Unieważniam

zagubioną książkę egza­
minową na nazwisko B,
Domagalski. (3866

Zaginął
pies wilk, oddać za wy­
nagrodzeniem. Restaura­
cja, Grodzka 10, (4472

Nauczycielka
poszukuje mieszkania

pokoje ? kuchnią ewent.
jeden pokój z kuchnią
wśródmieściu, Of. Dzień.

Bydg. Sródmieścic”.(4480

Dwa
") pokoje próżne z używa­

niem kuchni poszukuję
zaraz Oferty filją .Śród­
mieście”. (4467

Miecz kania
2-pokojowego ? kuchnią
wprost od gospodarza po­
szukuję. Czynsz pół roku

zgóry. Oferty filja Dzień.
.Wojskowy”. (2872

Oo wynającia
umeblowany pokój z kuch

nią be? pość eli dla roał
żeństwa, Jachcice, Czer­
ska 51. (4426

E^°)l
Ppzedsiebiorstwo

przemysłowe poszukuje
pożyczki 3 tys. zł. Dobre
warunki, gwarancja zape­
wnioną, Filja Dziennika
-Zysk”. (2880

Poszukuje
2-- 3 pokoje? kuchnią w cen­
trum państwowy urzędnik
etatowy od gospodarza.
Czynsz podług umowy. Zgł.
do filji Dzień. Bydg pod
sUrzgdaik S-S% (4483

Umeblowany
pokój z kuchenką mał­
żeństwu, osobne wejścje
oddam, ogród, Konopna
nr. 17. (4493

15.000 zł.
poszukuję na posiadłość
wiejską 40 m,.rgową na

pierwszą hipotekę. Żuło-
tzenró filja Dziennika Byd­
goskiego ^Hipoteka” (2877

Pokój
utrzymaniem, Gdańska

(2874

32.000 zł
poszukuję. Zabezpiecze­
nie hipoteczne po ziem-
stwie (42.oO0 zł amortyza­
cyjne), na majątek -’OOO

mórg. Zgł. Dzień, Bydg.
pod ,H. 33”, )4460



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 10 marca 1932 r. Nr, 57.

Dnia 6 btn. o godz. 7 rano, zmarła wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku nasza długo­
letnia współpracowniczka ś. p .

Swą sumienną i gorliwą pracą umiała
zaskarbić sobie serca przełoźouych i współ-

Fjrma Rama

Wszystkim uczestnikom i Kolegom męża
mojego ś. p.

Ottona Fretera
którzy oddali ostatnią przysługę w pogrzebie
składa

najserdeczniejsze podziękowanie
Żona i dzieci.

Bydgoszcz, dnia 9 marca 1932 r. (2894

Dalsza^licyfaeiapierwszorzędnych towarów zwolnionych z pod zajęcia
odbywać się będzie w upadłej firmie

,,czesanka" ul. Gdańska 26
w dniach 11 i 12 marca br. od godz. 9-tej począwszy.

Sprzedawane będą:
ubraniowe mąskie, płaszczowe meskie,
sukniowe damskie, płaszczowe damskie

oraswiąksza partja doborowych jedwabi.
4486) Zarządca masy upadłościowej.

Przetarg przymusowy.

AV czwartek, dnia 10. III . 32 o

godz. 9 przed poi. sprzedam przy
Placu Teatralnym 3 st. nr . naj­
więcej da ącemu za natychmia­
stowa zapłatą (4517

radio 5 lainpkowe ,,Tele-
funken 9tk z akumulatorem
i głośnikiem.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg

Przetarg przymusowy.

W czwartek, d. 10. III . 32 r.

o godz. 9 przed poł. sprzedawać
będę w mej kancelarji przy ulicy
Śniadeckich 39 najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą

radjoaparat asis
Laczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Kto buduje?
powinien u Swoich, zama­
wiać Polecam kompletne
stodoły, domy, chlewy itd.
tylko z mocnego, zdrowe­
go drzewa fachowo wy­
konane na dogodnych wa­
runkach. Proszę mi roz­
miar budowli podać. Wy­
jeżdżam osobiście bezpła­
tnie, podróż tu dotąd
zw’racam. Doniesienia po-
średn. wynagrodzę.. (4504

Jakób Jaśtak
Tartak Parowy

Cekcyn powiat Tuchola.

^Leczę choroby przestarzałe skutecznie^
wyłącznie przyrodą t. J. ziołami krajowemi i zagranicz-
nemi, a mianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból

głowy, weneryczne, umysłowo chorych, reumatyzm, ogólne osła­
bienie, niemoc trawienia, nerwowe, oczy, padaczkę t. j . chorobę
św. Wita i wiele innych jak również kobiece. Przyiem wyrabiani
wodę oiefarbującą na siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu
Praktykuję od lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji
Szwajcarji, w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z SyberjiAntfonfi KSogacItB. objecz (2878
u!. Gdańska 129. Godziny przyjęć 10 - 12 p . p. 3-4.

Dworcowa89 HOTEL UIKTORIA Dworcowa 89

Dziś w czwartek, dnia 10-go b. m. wieczorem wielkie

iedzenie kiszek, flahóto, nóg wieprzowych
oraz dobrze pielęgnowane napoje, na które zaprasza
wszystkich przyjaciół i znajomych (5397) GOSPODARZ.

f(fani tydsicA
f S)ywanóm

urządza

,,T)ekoIW" Sdańsha 10, l.p ., łelef. 226

Ceny bezkonkurencyjne ! Korzystajcie z okazji!

DOSTARCZAMY (4320

niezależnie od syndykatu
PAPĘ DACHOWA, SMOŁĘ a I. d.

BRACIA SCHLIEPER

Fabryka Pap?/ Pachowej i Destylacja Smół;
Hurtownia materjatów budowlanych

Tel. 306 BYDGOSZCZ Teł. 361

Do akwizycji ogłoszeń
dla poważnych wydawnictw, poszukujemy
dzielnych, inteligentnych panów z intensy;
wną pracą, obeznanych w kołach przemysłowo­
handlowych m. Bydgoszczy i okolicy. Zgl.
do Biura Ogłoszeń ,,PAR15 v Bydgoszczy, 1
ul. Dworcowa 54. (4510

WoiraHiii Instytut Hienilm - Piraystej
w Poznaniu

ogłasza nimejszem, że dnia 12 marca rb. o godz.
II-tej w lokalu Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

(ulica Fr. Ratajczaka nr. 26-27) odbędzie się doroczne

Walne Zebranie
członków Instytutu, (4506

St Matuszewski

Enawrocfaw, Kilińskiego 3.

cpijąęych

j)erbalę
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TYLKO W OPAKOWANIU ORYGINAINEM

Nssaa reklamowa

sprzedaż psńcsecht
lillllitlllij!illłlllllll!IIIIimil!łHlHI!
Jedwab do prania . . . 2.95
Jedwab Bemberg . . . 3 .50
Bemberg ze strzałką . 4 .50
Bemberg złoty............ 4 .75
Bemberg złoty i a 5.75
Macco la............ ... 1.65 1.10
Skarpety niciane . . . 0.40

tak tanio ły!ko w firmie ,70n

(ferńe.ttetsfn
Bydgoszcz, ulica Mostowa 12.

25 gr. 1 .20il
50 ,, 2.10 ,,

100,, 4 00,,
250 ,, 10.00 ,,

2.80
6.35

25 gr. 1 .05x1
50 ,, 1.95 ,,

100 ,, 3.59 ,,

250 ,, 8.40 ..

Prasawalnia ście kuracyj-
nem, dobrze prosperująca
z powodu zmiany zaraz

do odstąpienia. (4502

Cukiernia
z dużym ogrodem

w Poznaniu

w centrum miasta (najlepsze położenie) z całem kom-
plętnem urządzeniem (około 1010 miejsc) włącznie
kompl. urządzonej pracowni cukierniczej natychmiast
na sprzedaż za 100.000 zł przy gotówce. Oferty do
,,Par55 Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11,pod ,,tO,7O55

i

Hatty-mereżki
tylko ręczne oraz mono­
gramy wykonuję solidnie
i tanio ul. Długa 15, II pię­
tro. (4184

Czapki
kapelusze męskie, najta­
niej pracownia ,Sport’
Podwale 15. 4508

R smztMti A

Kamienicą
najruchliwszym punkcie
Bydgoszczy, donosząca
24.000 rocznie sprzedam
110,0(0, objęcie 50.000, h’.
po,tęki 4° o amortyzacyjnej.
Kańrenicę przy Gdańskie.,,
ogród, skład, mieszkanie
wolne sprzedam, wpłaty
30.000 lub zamienię na

gospodarstwo. Derfert,
Trójcy 15. (4515

Dom
siedem pokoi, cały wolny,
łazienka, elektryczność,
duży ogród owocowy
sprzedam. Nowodwor­
ska 35. (2883

Westfalski
piec kuchenny oraz 2 pie­
ce do ogrzewania sprze­
dam tanio. Długa 5. Ko-
łecki, (4514

Dolarów
złotych większe kwoty
sprzeda Am.erykanin z po­
wodu wyjazdu. Zgłosz.
du ,.Par” Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod
. 54,71”. (4499

Fryzjerskie
urządzenie oraz rozmaite
aparaty sprzedani tanio,
ewentl. skład wynajmę.
Długa 5, gospodarz. (4511

Z powodu
stosunków familijnych
odstąpię piekarnię w Byd­
goszczy, do objęcia po­
trzeba 2 400 zł. Oferty do
Dz Bydg. pod,,2.400".(4470

Salon
antyk meble i różne sprzęty
domowe korzystnie sprze­
dam. Inowrocław Piłsud­
skiego 7, Ili p. (4474

Wyjątkowa
okazja. Sprzedam 12 mórg
pszennej ziemi z kolonjal-
ką, restauracją, salą i o-

grodem. Zgłoszenia filja
Dzień, pod .1999". (2896

Zastąpcy
zdolni organizatorzy w

miejscow’ościach Ostrów,
Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz, Tczew poszukiwa­
ni. Oferty do ,,Par” Po­
znań, pod ”54,57". (4498

Inteligentna (2901
panna do dzieci z szyciem.
Bigosiński, Gdańska 51.

Służącą
potrzebna ód 15 bm. Je­
zuicka 10. (4507

Służącą
potrzebna. Garbary 11, m.

5. Zgł. od 4-5. (2890

Lustra
i meble dla fryzjerni ta­
nio oferuje .Stała Okazja’
Gdańska 10, tel. 1930. (4509

Tanio (2900
oddam antyczne meble i
różne domowe przedmio­
ty. Pomorska 32, skład.

Skrzynie (2888
używane oraz rower mę­
ski w dobrym stanie na

sprzedaż. Racławicka 18.

Poszukują
kuchnie w’estfalską w do­
brym stanie. Wiadomość
do filji Dz. Bydg. (2887

Każdy

,,Dzienniku
Bydgoskim
Nie potrzeba dodawać, że pismo
to czyta każdy ,,od deski do deski".

Sefhl zgłoszeń najdrobniejszy
’
—

świadczą najwymowniej o poczytności

Dam

stałą lekką pracę fizyczną
za udzielenie pożyczki
700 zł. Zgł. pod ,,Praca" do
filji Dz. Bydg. . (2889

Książkowa
biiansistka, bezwzględnie
samodzielna z długoletnią
praktyką w’ branży wę-
glowo-zbożowej może się
zgłosić za zh żeniem wnio­
sku w p( lśkim i niemiec­
kim języku. .Tranzyt”
w Toruniu ul. Przedzain-
cze 20. (4497

Bufetowy
z kaucją od 1 kwietnia
potrzebny. Bydgoszcz,
Restauracja Obyw’atelska,
Dworcow’a 11. (2895

POSZUKUJĄ jPdsB
Młoda

uczciwa dziewczyna po­
szukuje posady, świadec­
twa dobre i referencje
pew’ne. Plac Piastowski
nr. 4. mieszk. 5 u p. Tar­
gońskiej. (2891

E8ewka
aptekarska z kilkniniesięcz
ną praktyką poszukuje po­
sady zaraz. Oferty ,,25"
fi !ja Dz. (2902

Młodszy
czeladnik piekarski obe­
znany w cukiernictwie, zna

prace przy piecach paten­
towych i drewnianych, po­
szukuje posady. Oferty do
Dz. pod ,Piekarski" . (4491

Ogrodnik
żonaty łat 29, biegły w

swym zawodzie, z dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje posady od t kwietnia
lub później, miejscowość
obojętna. . Łask, zgłosz.
pod ,,O. Ż.’ do admini­
stracji. (4503

Wdowa
młoda poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Łaskawe
ofeity złożyć pod ,Wdo­
wa” do filji Dz. Bydg. (2893

Kuchmistrz
pierwszorzędny fachowiec
z chlubnemi poleceniami
z dużych domów’, znający
kuchnię restauracyjną,
szuka ód 1. 5. r. b. sto­
sownego zajęcia. Łaskaw’e
oferty do Dzień. Bydg.
pod ,.Kuchmistrz". (4505

Składy
wynajmie Długa 5. Go­
spodarz. (4513

3 pokoje
1 kuchnia w’ modnym do­
mu Dworcowa zaraz do
wynajęcia Dzierżawa rok
zgóry." Oferty filja L)zien
,3"._________J(2885

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnia, mie­
sięcznie 35. Śniadeckich
43," I. (2884

Komfoitowe
mieszkanie wynajmie Dłu­
ga 5, gospor’a-z. (4M2

Doszukują
mieszkania 2 pokojow’ego
czynsz zgóry. Oferty filja
Dz. ,,Urzędniczka”. t2899

Komfortowy
okój ewtl. 2, telefon.
Kordeckiego 18, m. 4. (4484

Pokój (2879
osobne wejście, do wyna­
jęcia zaraz. Oferty Dzien­
nik filja pod ,Osobny".

Komfortowy
pokój, wszelkie wygody,
winda, widok na Pl. Wol­
ności, z utrzymaniem lub
bez, dla lepszego pana
lub pani. Gdańska 27, mie­
szkanie 12. 2886

Poszukują
niekrępującego pokoju, 20
zł. Filja Dziennika ,,Spo­
kojna’. 2892

K 31

Świadków
którzy byli obecni przy wy­
padku tramwajowym w dniu
2 marca o godz. 12 południe
przy Wełn. Rynku, upraszam
o łask, podanie swych adre­
sów do tilji Dzień. Bydg.
pod K. Żmudziński. (2864

Zgubione
dnia 5 bm. 4 weksle po
100 złotych płatne dnia
5 sierpnia, 5 września, 5
października i 5 listopada
1932 uniew’ażniam. Wac­
ław Ruta. (4489

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. I łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 u/r zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/t drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
I?rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’(,,drożej.
ra terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw’iązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

’Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


